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k a r y  ś m i e r c i  i o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e ­
c i w  a m n e s t y i .  Prawic? na zgromadzenia 
słojem  zagadała rozwiązani? Dumy i zaprawa- 
dzenir dyktatury i och-ony interesów narodo­
wych"

Dekjaracya Goremykina, która złożyć ma 
dziś w Dunie w odpowiedzi na jej adres do 
tronn, dopełni niewątpkwie miary zaknsów re 
akcyjnych binrokracy rosyjskiej

postawieniem w Izbie tak ważnego wnioskn, 
który mi?ł zadecydować o losach kolei półno­
cnej, n ie  z w o ł a n o  K o ł a ,  aby nslyszeć, czy 
też wszyscy godzą się na taką g j w „va 
banąne'? Co wiecej, p r e z y d y n m  K o ł a  u- 
c z y n i ł o  to na w ł a s n ą  r ę k ę ,  n i e  p r z e d ­
ł o ż y w s z y  s p r a w y  n a w r f t k o m i s y i  par- 
l a m e n t a r n e j ,  która —  jak to wiemy —  z 
wnioskiem p Abrahamowicza !.ię nie zgoaziła! 
N a p r e z y d y u m  s p a d a  c a ł a  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  za p o n i e s i o n ą  k l ę s k ę ,  która 
pnwinn? wreszcie kres położyć rządom uutnkra- 
tycznym w Kole. X.

nych zaś klnbów prawicy, jak stwierdza nasz 
korespondent wiedeński, znaczna część rozmyśl­
nie wstrzymała się od głosowania.

W  Kole polskiem panuje z tego powodu 
ogromna konsteraacya. Rzeczą p/ezydyum Koła 
bedzie obmyśieć sposoby, celem możliwego od­
wrócenia niebezpieczeństwa, jakieby npań- 
stwowienia kolei północnej z tego powodu za 
grażało.

Na środowem posiedzenia Izby poselskiej od­
czytano także, jak jnż telegramy doniosły, in­
terpelację posła Rottera. Petelenza i tow w 
s p r a n i e  p o n \* d 2 i» .H  i w y c h  z a b u ­
r z e ń  w K r a k o w i e .  —  Ttorpelacya ta 0- 
piewa:

„Miwto Krabów było uai* 91 b. m. widownią 
krwawych idarzeń, które wobec nieoikanców tego 
miasta rozgrywały ilę, niestety nie po raz pierw­
szy, z powod 1 nietaktownego, bratnia gc za shewr 
nia się wojskowej straży poPoyjnej. Według na­
ocznych świadków i wiarygodnych informacyj przed­
stawia się stan sprawj w spcuób następujący

„Około godziny 3 po południa r  jednej z reztzn- 
raeyj przy nliey Szewskiej powstaje sprzeczna po- 
międay personziem rertanracyjnya a jeanym z mo­
cno nietrzeźwych gości, a to, jak mówiono, z powo 
dn drobnej, niezapłaconej prses gościa kwoty. Wo­
łają n* policję, zjawia się po icyi.ni, według dzien­
ników był to nr. 165, który przystępuje do are­
sztowań* pijanego gościa. O.'ćwiek ten zaprzecza 
żołnierzowi policyjnemu praw. aresztowania go i 
tawiz enorgiezny opór. Żninlurz wydobywa pałas* 

i tnie szamocącego się z nls. przez głowę 1 poni­
żej łokcia tak, że z głębokie- ran krew trysnęła 
obficie. Powstaje oczywiście zbiegowisko; otaczający 
czynią żołnierzowi nwagt, których skntek był ten, 
że ów żołnierz pałaszem dalsz. jeszcze dwie osoby 
zranił, a nauępnie przy pomocy innych żołnierzy 
wszystkich trzech odscawlł na cdwacb,

„Podczar tych zajść zgromadziło się nz Rynkn 
głównym kilka tysięcy ludsi W tłnmy wjeżdża z 
bezwsględną brutalnością świ io zaprowadzona w 
Krakowie policja konna, zagracając zdrowia, a na­
wet żyein zgromadzonych osób i powodnjąc liczne 
obrażenia. Dozonano wieln areEstowań. Wspomniany 
najpierw ranny został pnzez Towarzystwo ratunso 
we odstawiony do szpitala, rany jego okaznją się 
jako bard a o ciężkie. Na podstawie przytoczonych 
okolicanośoi zapytają podpisani:

1) Czy pan prezydent ministrów, jako minister 
spraw wewnętrznych zamierza zarządzić, co należy, 
ażeby na przyszłość policy* r  Krakowie przecież 
ras wobec publiczności Tak się wychowywała, jak to 
przystoi straży h e a p t e c z c A d t w a ?

2) Czy Jego Excelencva zauiersa spowodować, 
ażeby winni zasłnżoną ponieśli 3raręV

Ponieważ atoli. jak j* ?. skmumw-Wo, ąajścia po 
dobnego rodzaj a zdz-zają się niejednokrotnie, a na­
wet są na porządku dziennym w Krakowie, Lwo­
wie J Przemyślu, w których to miastach pollcya 
wojskowa tarikoyonaje jako straż bezpieczeństwa, 
ponieważ przyeryny zjawisk tych w pierwszym rzę­
dzie ,w jakości ludzi, jak i w organizacji dotych­
czasowej straży upatrywać należy, ponieważ w koń­
cu grnntowna zmiana tylko przez radykalną popra­
wę oba tych wadliwości da s*ę osiągnąć, wadliwo­
ści, na które ponowie naszego kraj o przy rozmai­
tych sposobnościach niejednokrotnie już zwracali 
uwagę —  to podpisan* zapytują w końcu

3) Kiedy i w jaki sposób zamierza c. k. rząd 
przystąpić do reorganizacji wojskowej jtraży poli­

cyjnej, która dotąd w spo„ób tak bardzo wadliwy 
funkcjonuje w Krakowie, Lwowie i Prsemyślu, t. j. 
do ustanowienia w jej miejsce straży bezpieczeń­
stwa, zorganizowanej celowo, dostrojonej do wyma­
gań dneha czasu’

Dzisiaj odbędzie się jedno posiedzenie Izby 
w południe drabie o godzinie 4 po południu 
celem wybrania delegacy* anstryackiej. Wieczór 
odbędzie się posiedzenie komisy1’ wyborczej, na 
którem prezydent Hohenlohe przedstawi swój 
projekt kompromisowy.

Przegraliśmy!
(Koresp. własne „N. Reformy*).

W ie d a ń , 24 maja.
Niema co obwijać w bawełnę: p r z e g r a l i ś ­

my  b a t a l i ę  o k o l e j  p ó ł n o c n ą .  Dzięki 
niezręczności Koła polskiego i „popartu" na­
szych braci słowiańskich Nie było to dla nas 
niespodzianką. Jnż w pierwszych godzinach 
przedpołudniowych słyszano wczoraj w parla­
mencie, że Niemcy uczynią wniosę1 o reasum- 
eyę onegdajszej nchw-ły Izby, żądającej posta- 
vńenia upaństwowienia kolei północne, i prze­
forsują na porządku dziennym przed innemi 
sprawami swoje żądanie prrj oomoey Gzecbćw. 
(Zob. art. „Z Rady p a ń s t w ). Piszący te sło­
wa powiedział to wprost jednenu z wybitnych 
posłów czeskich i usłyszał zwykłe u Czechów, 
hałaśliwe i stanowcze zaprzeczenie. Mimo to 
Niemcy byli pewn< zwycięstwa, gdyż, jak mó­
wili, „ d ' e C z e c h e n  h a b e n  v e r s p r ó c h e n  
s i e n z u a b s e n t i e r e n " .  To samo uczynili 
Sło* ieńcy : wielka część Rusinów. Wobec tego 
rezultat głosowania nie mógł być już wątpli- 
wyn.

Niemcy zwyuężyli większością 14 głosów i 
Rprawę upaństwowienia kolei północnej miżna 
teraz uważać n a  j a k i ś  c z a s  za pogrzebaną. 
Polacy powinni sobie to zapamiętać i niejedną 
wysnuć nauczkę. Ze na Czechów w krytycznej 
chwil1 nigdy liczyc nie można, przekonaliśmy 
się przy spusobnosc reformy wyborczej, że je- 
dni-k także w tym wypadku opuścili Polaków, 
t którym chodziło nie o samy sprawę kolei 
północnej, ale o powagę caiej prawicy słowiań­
skiej, o zasadę czj twżna pozwolić na „libe­
rum vetc“ niemieckiej na to niema dość słów 
potępienia.

Z p i ę ć d z ; e s i ę c i n  k i l k u  M ł o d o c z e -  
c h ć w  b y ł o  o b e c n y c h  w s a l i  21, z d w u ­
d z i e s t u  k i l k u  S ł o w i e ń c ó w  o b e c n y c h  
b y ł o  5, z 10 Rusinów d w ó c h  brało udział 
w głosowania. Tak się przedstawia w piaktyce 
solida-nosć „bloka“ słowiańskiego. N a t u r a l ­
n i e ,  ż e  i w K o l e  b y ł y  I n k i  Brakowało 
14 posłów polskich z Koła i czterech z poza 
Kora, czyli więcej, aniżeli większość niemiecka 
wynosiła, peaczas gdy Niemcy telegraficznie 
wszystkich posłów ściągnęli do Wiednia. I „po­
kazali'1 Polakom, jat się odgrażał wczoraj po­
seł Pommer. W  zamian za budowę kanałów 
dróg wodnych Polacy głosowali za zupełnie 
zbytemiersi iu*snsowemi kolejami alpejskiemi, 
zi. ] rzyrzeczenie upaństwowienia kolei półno­
cnej Połaci wotowali olbrzymie przekroczenia 
przy budowie tychże kolei, a rezultat jest taki: 
że koleje alpejskie są wprawdzie na ukończe­
niu, że budowy kanałów nawet nie rozpoczęto, 
a upaństwowienie koiei północnej pogrzebano! 
Pokazuje się, że Koło polskie jest bardzo po­
szukiwanym, bo tanim, sprzymierzeńcem, ale 
samo nie ma żadnych sprzymierzeńców w Iz­
bie. W każdej ważnej a szczególnie polskiej i 
krajowej sprawie, jest ono zupełnie izolowanem. 
Koło polskie n schyłku kadencyi zrobiło kom­
pletne tiasco

w końcu jeszcze jedo- uwaga. Wczoraisza 
klęska była równ.ei wynikiem tych autokraty­
cznych rządów, jakie się -ozp&n iszyły w Kole 
i które juz raz napiętnowaliśmy Dlaczego przed

Nie będzie amnestyi!
Półurzędowa Petersburska Agencya telegra­

ficzna rozesłała do dzienników następuiący, wi 
docznie inspirowany artykuł.

„Kwestyn pełnej politycznej a m n e s t y i ,  
podniesiona w Dunie w odpowiedzi na mowę 
tronową i poparta przez kilka organów prasy 
rosyjskiej, j e s t  d a l e k ą  od w y w o ł a n i a  
w s p o ł e c z e ń s t w i e  r o s y j s k i e m  s y m ­
p a t y c z n e g o  e c b a (?!), a w rozmaitych kla­
sach ludności jrst BilDy prąd p r z e c i w  peiuej 
amnestyi. Wybitne grupy społeczeństwa zazna 
czają, że morderstwa polityczne wcale nie u- 
stają. Rząd nie może zai am wobec tak nieprze­
jednanego stanowiska członków organizacyj te- 
rcrystvcznej spokojną ozęść ludności narażać 
na zaniechanie ścigania tero: ystycznych mordów 
i rzucania bomb. Gosię tyczy lndzi, a r e s z t o ­
w a n y c h  w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  
to inż wielu z nici zo^talc na solność wypu­
szczonych, a inni zostaną uwolnieni po korzy- 
stnem zbadania powodów aresztowania. U ł a ­
s k a w i e n i e  w s z y s t k i c h  a r e s z t o w a ­
n y  c h w drodze administracyjnej mosrło /  do­
piero wówczas n? stąpić, gdyby się okazało mo- 
żliwenr zniesienie stanu wo1 one ego i wzmocnio­
nej ochrony w d r o d z e l e g i s l a t y w n e  i gdy­
by możliwem było przeprowadzenie sądowego 
ścigania w tych miejscowościach, gdzie wystę­
pnie rnch rbwolncyjny. Sądowe zgriecenie egoJ 
jest obecnie w tycn miejscowościach, wskutek 
teroryzmii i okokczności mordował ’a nawet we 
zwanych do sądu świadków n i e m o ż l i w e .  
Wskutek tego wzburzone umysły, u w ł a s z c z a  
w k r a j a c h  g r a n i c z n y c h ,  n i e  są w c a l e  
k o r z y s t n e  d l a  r e w i z y i  ’ nb z n . e s i e -  
m a  u s t a w  w y j ą t k o w y c h  i zdanie o nm- 
molliwości i niestosowności pełnej amnesty pa- 
nnje w klasach rosyjskiego społeczeństwa, któ­
re umieją wtosunki rosyjskie roztropnie oce 
niac“ .

Z tego półnrzędowego komunikatu wynika, 
że rząd nie da ż a d n e j  a m n e s t y i  w wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu, a uwalnianie wię­
źniów do minimalnych ograniczy rozmiarów —  
Z wywodów komnnikatu nie trudno się także 
domyśleć, że rząd nie nosi się także z zamia­
rem z n i e s i e n i a  s t a n u  w o j e n n e g o  w 
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Jestto niewątpli­
wym ubjawem r e a k c y i, która w sferach 
dworskich prędzej zwyciężyła, niż się spodzie­
wano Jej objawem jest także nastrojenie opi­
nii publicznej za pomocą drugiego, wielce wy­
mownego konmniKatn peters. Agencyi telegr.. 
który opiewa:

„Partya skrajnej prawicy w Dumie rozwi a 
o ż y w i o n ą  a g i t a c y ę  za z a t r z y m a n i e m

W a n n w a .  24 maja.
(W y m » M i za łog i a o  le .a lo h  obozów . —  B ib ik o *  i H ei 
raelm an .is  w y loc ie . — R o l s k a  haknta. —  L is t  p. O i- 

iew zk ie j, —  Z  w ięzień  1 w o ln o lo ..)

Jesteśmy niepocieszeni! Wczoraj odeszły puł­
ki dzielnej załogi warszawskiej do obozów le­
tnich, pozbawiwszy tyle instytncyj publicznych 
i prywatnych, a nawet mniej kochane osobisto­
ści, dotychczasowej „achrany", o czem sam; pp. 
„pułkownicy" zawiadomili interesowanych, ra­
dząc im wyszukać sobie inne środki, zabezpie­
czające od napaści i rabunku. A  gdzież opła­
cana przez nas samych polieya i żandamerya? 
Zresztą kiedy to taka „achrana" zapobiegła 
napadowi?

Lecz nie jest mszczę tai źle, jak sadzono, bo 
na ul.cach, choć rzadziej, patrole i straże woj­
skowe są jeszcze, tylko nikt się o nie nie tro- 
Bzczy. Polieya też, dając za wygraną po zama­
chu na Konstantmowa, stała się jakąif bardziej 
miękką i coraz głośniej przemawis po polska 
Nie może się tylko odzwyczaić od „wziatek", 
szczególnie odważnie pobieranych nocą od de- 
mimondowek za wolność przechadzki i używa- 
juii i świeżego powietrza. Chwieje się tei coraz 
bardziej p B i b i k o w na swoim prezydencyal- 
nym posterunkn. który pożegna w naibliższych 
dniach „na własną prośbę", nie czeaając, aż 
go o o poproszą urzędownio na podstawie in- 
ter»>elacyi w Dumie i pociągnięcie do odpowie­
dzialności tych przeastrwicieli adminiatri cyi, 
którzy nadużyli władzy, b. Bibikow ma na su­
mieniu pam.ętna krwawą rzeź 4 listopada na 
placu eatralnym Tak samo już coraz pewniej 
mówi się o nstspienin prezesów teatrt H er- 
s c h e l m s n ?  i K & r a t f a ,  co wszystko zna­
mionuje bliskość samorządu miejskiego wraz 
z teatrem

Niemniej asuwanie się gruntu z pód nóg, jak 
i ucieczka P r o f k n r j a k o w a ,  nie zniechęca 
a r ’ nie odstrasza „prawdziwych Rosyan* na­
szych, któray na onegdajszem żebranin się 
w „klubie" pod przewodnictwem Dawydowa u- 
chwalili n ie  l i c z y ć  s i ę  z e  s t r o n n i ­
c t w e m  k a d e t ó w  w Drmie, aie śmiało iść 
naprzód z misyą ruspfikacyi kresów państwa, 
a główni? Królestwa Polskiego. Polaków nwa- 
zając za najniebezpieczniejszych wrogow pań­
stwa, na nich właśnie chcą wywrze' swoje 
eksterminacyjne zakosy To też na zebranie 0- 
negaajsze p-zybyli także zaproszeni przedsta­
wiciele „wileńskiego związku prawdz wych Ro- 
syan" z wnioskiem aby z Wilna przenieść or- 
ganizacyę rosyjskich spraw kresowych do War­
szawy i tu utworzyć „centralny Związek dla 
obrony interesów rosyjskich 1 rnsyfikacy. w szy- 
st k ic h  k r e s k i " 1, t. j. Polski, Litwy, Biało­
rusi, Ukrainy i Inflant.

(P orażką K o ła  polsk iego. —  iu te rp e la :y p w  spraw ie ia -  
buraeń L rakow  ich .)

Nasza koresDondencya pt. „Przegrałyśmy" wska­
zuje na doniosłość batalii, stoczonej w? środę 
w Izbie poselskiej. Przebieg sprawy był nastę­
pujący.

Czterogodzinna, obsttukcyjna mowa, posła Pa- 
ebera streszczała się właściwie w tern, że Niem­
cy zmuszą Polaków, aby zdecydowali się wpierw 
w SDrawie reformy wyborczej, zanim otrzymają 
upaństwowienie kolei północnej. Reforma, wybor- 

1 czc nie może być narzuconą przez rząd. lec*, 
musi być przeprowadzona w porozumieniu z Niem­
cami.

Po tej mowie wystąpił poieł E r b  z wnio­
skiem o reasnmcyę poprzedniej uchwały I zdj 
poselskiej, powziętej n? wrmsek posła A b r a -  
b a m o w i c z a ,  aby na pierwszem miejscu po­
rządku dziennego postawiono przedłożenie rzą­
dowe o u p a ń s t w o w i e n i e  k o l e i  p ó ł n o ­
c n e j .  Otóż wniosek Erba stawiał następujący 
porządek dzienny:

Poseł Dawid A b r a b a m o w i c z  oświadczył, 
że jnż onegdaj, przy stawianiu swego wnioskn, 
podniósł imioniem Koła polskiego z całą stano­
wczością, że jest ono za nowelą prznmysłową i 
rychłe załatwienie tej sprawy nważa za swoje 
zadanie. Równocześnie je inah peaniósł, żn jeżeli 
przedłożenie rządowe w sprawie upaństwowienia 
kolei północnej nie zostanie jak najrychlej za­
łatwione w pierwszem czytania, to  n ie  b ę ­
d z i e  t o  D i c z e m  i n n e m ,  j a k  o d r z u c e ­
n i e m z g ó r y  c a ł e g o  p r z e d ł o ż e n i a .  —  
Mówca zaprotestował przeciw twierdzenia posła 
Erba, jakoby ten, który głosuje przeciw jego 
wnioskowi, miał być przeciwny noweli przemy­
słowej. To jest nieprawdy. Koło polskie jest 
przyjacielem ręuodzielLików, musi jeunauże gło­
sować przeciw wnioskowi posłs Erba.

Zarządzono i m i e n n e  głosowanie, w k t ó ­
r e m w n i o s e k  p o s ł a  E r b a  p r z y j ę t o  
130 g ł o s a m i  p r z e c i w  116. Za wnioskiem 
Erba głosowała cała niemiecka lewica, konsty­
tucyjna większa własność, niemiecka partya 
postępowa, niemiecka partya Indowa, ant<sem' 
ci, klerykalne centrum, Wszejhniemcy i klub 
Sehoenersra, wreszcie socjalni demokraci. — 
P r z e c i w  w n i o s k o w i  E r b a  glosowali: 
Czesi, Polacy, Słowieńcy, Rusini, Rumuni i wiel­
ka własność feudalna. Część Włochów glosowa­
ła za wnioskiem Erba, część przeciw niemn. 
Wniosek Erb? byłby zatem upadł ?. pewnością, 
gdyby nie to, że samo Koło polskie było zde­
kompletowane. gdyż brakowało 14 posłów, z in-

chów znaczv tyle, jak gdyby kto! umiejący 
mówić, przedrzeźniał ruchy porozumiewającegi 
sie na mig bez zbadania, co te ruchy zna­
czą!

Z b«go nie wynika, ażeby sztuka japońska 
nie miała całych obrazów, w których nas wy­
przedziła, stąd nie wynika, ażebyśmy się ze 
sztnk; japońskiej nie mogl: nauczyć —  i to 
bardzo wiele nauczyć —  ale owoc tej nauki 
musi zupełnie inaczej wyglądać, niż... namalo­
wanie Rebpki* po japońsko, jeżeli on ma do­
wodzie naprawdę „indywidualności" malarza.

Artyści, których nam par Zapolska przed­
stawiła robią owszem wrażenie wprost twórczo 
chorych, lndzi w których dnszy „coś się zdrze- 
mało" i nie pozwala im. stać prosto o wdanych 
siłach. A chociaż pająk o colo nadłamanej ga­
łęzi, która mn jest potrzebna do rozpięcia sia­
tki, aby ją podtrzymać, namuta nieraz bardzo 
m;sterną przędzę, złamani? to nie uleczy i ga­
łąź prędzej czy później odpaanie!

Łatwo jednak zrozumieć, co p. Zapolską, 
prócz nieuświadomionej może Dewnego rodzaju 
litości indywiduum krzepkiego, pociągnęło in  
nim właśnie. Jestto przezierające z ich obra­
zów szarpanie się z powszedniością, pomimo 
-ozmiłowania równoczesnego do grubego rieraz 
realizmu, niezaprzeczenie subtelne poczucie ar­
tystyczne., pogoń wieczna za nowymi prądami 
i skłonność do ekscentrycznośc., aż o dziwa­
ctwo czasem potrącająca a więc czynniki te 
same, które dadzą się odnaleść w całej twór­
czości literackiej p. Zapolskiej. Zbierając obra­
zy i -zeźby. pani Zapolska two-zyła przede- 
wizystkiem nieświadomie portret wiasnej indy­
widualności.

Z tem wszystkiem śmiem twierdzić, że „por­
tret", tai jak gc w.dzimy na obecnej wysta­
wie, nia dorównuje modeiowi. Pocnodzi to stąd, 
że znalezienie odoowiadaiącego nam zupełnie 
obcego dzieła sztnsi jest hądź co bądź przy­
padkiem, powtóre, że obrazy te wyrwano z je­
dnolitej całości, jakiem jest prywatne mieszka­
nie Wyglądają one jak dzieci, które zan-owa- 
dzono do obcego salonn. ażeby drżącym głosi­
kiem wyrecytowały wyuczoną lekcyę o „indy­
widualizmie i o syntetystach"...

Wojciech Dąbrotctki.

Jest to mianowicie około 30 obrazów i trzy 
płaskorzeźby w drzewie —  prawie wyłącznie 
artystów obcych, bo z polskich znajdują się tu 
jedynie dwa rysnnki Boznańskiej i jeden kraj­
obraz Pankiewicza, —  które Gabryjla Zapolska 
w swojej podwóinh artystycznej wędrówce po- 
skupywała po świecie 1 które zapewne 'idobią 
zazwyczaj ściany iei nre»zkania.

Umieszczone w codziennem swojem otoczeniu, 
wśród mebli, makat i dywanów, które im za 
drugie lamy 'dużą i które z niemi się w logi­
czną całość łączą, w obecności swej ekscentry­
cznej a błyskotliwej właścicielki, obrazy te nie­
wątpliwie przemawiają do widza mową o wiele 
zroznmialszą. Tak, jak obecnie je widzimy, wy­
rwane z j swego zwykłego otoczenia, robią wra­
żenie zasłyszanego ostatniego zdania z jakiejś 
oardzo zaznającej rozmowy, zdania, które nie 
tłomaczy się i hie może się tłomeczyć tak ja­
sno widzowi, co nilcił bilet wstępu na wystawę 
Towarzystwa sztuk pięknych^ jak się tłomacz> 
tej, co je w dług 1 lyaologu z własnem swo- 
jem „ja“ wypow idziała.

To też wrażeń;e wystany na widzów jest 
bardzo rozmaite: Jedn1, którzy chcą koniecznie
uchodzić za „wtajemniczonych", siedają w mil-
czerin na krzesełku w sącie i przepędzają :ałe 
godziny ze splecionemi rękami, wpatrzeni w 
rozwieszone na ścianach obrazy, jak w ołtarz, 
fnni wpadają z hałasem, obiegają prędko salę 
dokoła i oświadczywszy krótko, a bez apelacyi, 
że to „sziraradzieństwo", równie hałaśliwie się 
wynoszą, jeRzcze inni potrafią odczuć oryginal­
ność i talent w tych obrazach, choć nie umi' ją 
w sobie skrystalizować wrażenia wystawy Me 
nie brak też i takich, co rozumieją, 4® w rym 
wypadku, wobec takiej wystawy, talentu 1 ory­
ginalności sznkac należy pomiędzy onrezami i 
że o takie jej po-mowanie chodzić przedewszy- 
stkibm powinno, a zapewne też przy jej zorga­
nizowania chodziło.

Wszakżeż nikt me mógł przypuścić, ażeby 
publiczność lwowska z kilkunastu, a choćby 
kilkudziesięciu obrazów, pozbieranych z różnych 
końców świata, od Martyniki do Monachiom i 
od Paryża do Warszawy, mogła się odraza na 
uczyć sztnki współczesnej aż kilku narodowo­
ści równocześnie. Tn chodziło i mogło chodzić
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Zatem w całem tego stówa znaczenia rosyj­
ska „hakatj“ zawarła związek oddziałów wileń • 
■Kiego z warszawskim, które mają ręka w rę- 
k ) posiłkować się Dolakożerczem dzienr ik.tr- 
stwem, wymieniać referaty, broszury, artykuły 
i t. p. Ośmieliło ich do tego wystąpienia pomi­
nięcie przez kadetów deklaracyi posłów polskich 
w odpowiedzi na mowę tronową. Wnioskodawcą 
tej fuzyi w i l e ó s k o - w a r s z a w s k i e j  był 
niejaki p. „ P e ś r e d n i k "  z Wilna Całemu 
temu zebraniu i powziętym tam uchwałom na­
dała jeszcze znaczenia obecność umyślnie przy­
byłego z Petersburga pełnomocnika yartyi mo­
narchistów, p. Dtu nowa, współpracownica je­
dnego z wstecznych piśmideł petersDorskich. 
Z jego to nst padła nadzwyczajna zachęta, a 
mianowicie, te orguna Zwiąikn prawdziwych 
Rosyan, jak „Warsz Wiestnik" i „Biełaja 
Bas", o t r z y m a j ą  z a p o m o g i  z f u n d u ­
s z ó w  m i n i s t e r y a l n y c h .  Zatem komple­
tna hakata rosyjska I

Jak wiadomo, hr. Tyszkiewicz, atakowany w 
okresie wyborczym o to, te na trnmni 1 sła­
wnego z martyrologii krożańskiej Orżewskiego 
złożył wieniec, tłomaczył się publicznie, te u- 
czynił to w celn wyjednania przez to ustępstw 
rządu w sprawie restauracji kościoła katoli­
ckiego w pewnej miejscowości na Litwie. Zre­
sztą dął hr. Tyszkiewicz do poznania te rał"is 
tego swojego postąpienia. Społeczeństwo dość 
sympatycznie przyjęło tę deklarację hr. Ty­
szkiewicza, który też wybrany został w War- 
nzawie posłom do Dumy. Obecnie ogłasza w 
„Warszawskim Dniewniku" wdowa po Orżew- 
skim Lat ze swoim podpisem który obudzą nie 
małą sensację. Pam Ortewska czym obrażające 
hr. Tyszkiewicza aluzye co do motywów tego 
jego oświadczenia, których jnt powtarzać nie 
chcę. Kończy zaś zjadliwy swój list pani Or- 
iewska następującemu słowy;

„Jak w samym fancie złezema wieńca na 
grobie zmarłego mego męża, tak i w następu­
jących potem objawach życzliwości dla mnie 
ze strony hr. Tyszkiewicza i jego tony nigdy 
nie dopatrywałam si®, a i teraz nie przypu­
szczam innej przyczyny, opróc7 najelementar- 
mejszej i świalowej grzeczności i t e g o  o g ó l -  
n e g o  i s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u ć  a, j a ­
k i e m b y ł a m  o t o c z o n ą  w W i l n i e  przed  
i po ś m i e r c i  m e g o  mę ż a " .

Bądź co bądź, wymowna wdowa tak -zasłu­
żonego" męża.

Z więzień me wypuszczają nikogu a wczo­
raj w nocy czynną znuwn była „zielona kare­
tka", którą w otoczeniu kozakow zbierano z 
więzień zesłańców i odwożono na dworzec pe­
tersburski.

Dowodem pewnego mżenia stanu wojennego 
jest cofcięcis zakazn sprzedaży rewolwerów i 
ładunków w warszawskich składach i magazy­
nach broni, którym wczoraj władza zwróciła 
na przechowywanie wzięte rewolwery ładun­
ki. —  Natomiast na prowincyi pozostają naaal 
zamknięte poczty dla nadawania przesyłek, pie­
niędzy i przekazów telegraficznych w 150 nrze- 
szło miejscuwościach.

Wreszcie przyjdzie Kreska i na Matyska, t. j. 
na mankietników, których wyrok, sądowe po­
zbawią zajętych kościołów drogą egzekucji po­
licyjnej, a nawet wojskowej, a tamę się to na 
Lesznie już w przysziyn. tygodniu. Grot.

Sytuacya w Dumid.
(G nozkow • kadetach. — Prsygswwanii dj rewoli- 
cy,. — Dwa Koła pUszie 1 Zwiąi»k zutonomistów. — 
( Iharakteryityka Ltumy 1 rocdiii mi< ]«c. — Goremykis 

1 wj ozektwsnie pierwszego stzroiz).

Moskiewsk korespondent „Słowa" petersbur­
skiego rozmawiał w Damie z A. Guczkowem, 
który prztd kilka dniam1 powrócił z Petersbur­
ga do Moskwy:

„Przyszłość przedstawia mi się ta k  p o n u ­
r o  —  zaczął G uczkow  —  że nie mogę sie od­
ważyć na podzielenie się z panem mojemi po­
glądami na stan rzeczy. Stanów ako kadetów 
w Dumie jest bardzo chwiejne i ryzykowne. 
Nie zdołają om nigdy pozyskać zaufania „gra­
py pracowniKÓw rolnych", zwartej i nieprzeje­
dnanej, złożonej z żywiołów skrajnych i marzą­
cej o niezwłocznem urzeczywistnieniu tego 
wszystkiego, do czego na zachodzie dążą wy­
trwale i powoli drogą ewolncyi —  Przedstawi­
ciele tej grupy są mocnn przekonani, że ideały 
ich są możliwe dc urzeczywistnienia, że cała 
ziemia może być oddaną robotnikom. G o t o w i  
są u m r z e ć  z a  t e  i d e a ł y  i p o p r o w a ­
d z i ć  za s o b ą  na ś m i e r ć  t y s i ą c e  i dzie­
s i ą t k i  t y s i ę c y  i n n y c h .  Nie zgodzą się 
nigdy na uchwały kadetów w sprawie agrar­
nej i robotniczej i będą apelowa1' do krajn, 
powołując się na to, że za nimi stoi 80 milio­
nów włościan i 15 milionów robotników fieaą 
sznaali i doprowadzą do zatarga z rządem, po­
mimo, że rząd gotów jest na wszelakie nstęp- 
Btwa Zatarg ten wydaje Bię im środkiem do 
niezwłocznego urzeczy n istnienia swoich idea­
łów '

„Agitacja rewolucyjna w kraju przybiera co­
raz większe rozmiary już nn z diiem każdym, 
lecz z każdą godziną. Wybnch jest nieuniknio­
ny i sami kadeci będą zmuszeni nciec się do 
r e p r e s y j  dla stłumienia tego wybuchu. W y­
obraźmy sobie w takich warunkach minister­
stwo, złozone z Bo liczewa, • Petrunkiewicza i 
innych popularnych Kadetów. Jeżeli aresztuje 
nas i wysyła na wygnanie jakiś Durnowo mb 
Goremjkin, to wiemy, że niczego innego nie 
można się spodzie* ać po takich ludziach Ale 
kiedy nas aresztować zaczną i ześlą na wy­
gnanie z rozporządzenia Rodiczewa lub Petrun- 
tiewicza —  to oburzenie nasze nie będzie miało 
granic. I rządy kadetów uzbroją przeciwko so­
bie całe społeczeństwo, cały naród tak. js k się 
nie udało uzbroić ani 'ządowi zmaiłego Pleh- 
wego, ani rządowi W ńtego i Durno

„Dość przyjrzeć się tema, co się dzieje obe­
cnie Muromcew wskutek swej powściągliwości 
i taktn zdołał się jnż zdyskredytować w oczach 
skrajnej lewicy. Było to nienniknione —  trzeba 
się tego było spodziewać. Dla’ ego też z a t a r ­
g a  D a m y  ze  s k r a j n ą  l e w i c ą  n a l e ż y  
s i ę  o b a w i a ć  d a l e & o  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  
z a t a r g u  z r z ą d e m  (?!), Rząd, który stchó­
rzył, stracił głowę, u s p o s a b i o n y  j e s t  b a r ­
d z o  p o k o j o w o  (!), gotów pójść i pójdzie na 
wszelkie możliwe ustępstwa".

Stanowisko rządu w sprawie amnestyi wska 
znje, że G u c z k o w  m y l i ł  s i ę  s r o d z e ,  
przypuszczając, że rząa *  ejdzie na drogę u- 
itąpstw. Tai uczyniłby rząd rozsądny, myślący

o ratowaniu państwa, a nie swej egzystencji 
tylko. Biurokracja rosyjska nie pozbędzie się 
nigdy samolnbstwa.

—  Petersburski korespondent warszawskiego, 
konserwatywnego „Słowa" tak przedstawia sytua­
c ję , pisząc pod datą 21 b m.:

„Konstytucja w jej postaci obecnej'stanow­
czo wystarczyć nie może. Nie zawiera tego wła­
śnie, cc istotę ustroju konstytncyjnego stanowi: 
zasady odpowiedzialności ministrów przed re­
prezentacją narodową. Z drugiej znowu strony, 
w dobie wstrząśmenia powszechnego i wobec 
radykalnie usposobionej Damy, rząd odważyć 
się n5e może eddać steru władzy w ręcb wy­
brańców tego ciała prawodawczego. W  tern t i wi 
źródło zatargu nieuniknionego.

„Przewidziany to zatarg obustronnie. N a j ego  
w y p a d e k  r z ą d  p r z y g o t o w a ł  p o c i ą g i  
o p a n c e r z o n e ,  k a r t a c z o w n i c e  i s t r a ­
ż e  b e z p i e c z e ń s t w a ,  trzyma w kasie kilka 
m lionów na wydatki konieczne przewożenia 
wojska do ognisk możliwego rnchn rewolucyj­
nego. Do zatargu przygotowało się także stron­
nictwo konstytncyjno-demokratyozne. Nie ukry­
wało się z tern bynajmniej. Oświadczyło wyra­
źnie D“  ostatniem wiecu, że dbać będzie jedynie 
c to, by zatarg powstał w sprawie, w której 
większość narodu stanęłaby po jego stronie, nie 
zaś po stronń rządu. Taką sprawą jest s p r a ­
wa a g r a r n a .  Dlatego właśnie na jej grancie 
większość Damy jest radykalniejszą, niż gdzie- 
ndziej, dlatego nie uwzględnia tu żadnych pro­

testów i słyszeć o nieb nie chce.
„Celem demokratów konstytucyjnych iest o- 

b u l e n i e  d o s z c z ę t n e  ns t  r o j u  b i u r o ­
k r a t y c z n e g o ,  by nigdy już nie mógł się 
odrodz;ć; środkiem zaś. prowadzącym do tego 
celu —  r e w o l n c y a ,  o i l e  u n i k n ą ć  j e j  
n i e  b ę d z i e  mo ż n a .  Trzeba walić taranem 
w ocalałe resztki dawnego gmachn, zburzyć 
same fnndamenty i zaorać ziemię dla nowego 
siewn".

—  W D u m i e  i s t n i e j ą  t e d y  d w a  od­
d z i e l n e  k l n b y  p o s ł ó w  p o l s k i c h .  Po­
słowie z Królestwa Polskiego tworzą t. zw. 
„Koło polskie", podczas gdy posłowie polscy 
z Litwy i Rusi utworzyli oddzielne koło tery- 
toryalne, zwane „ g r a p ą  p o s ł ó w  z d z i e l ­
n i c  z a c h o d n i c h " ,  zostającą pod przewodni­
ctwem posłów ks. Drnckiego-Lnbeckiego, Le- 
dnicKiego i Poniatowskiego. O otworzenia się 
tej grupy pisze „Karyer Litewski41

„Nie było wskazane zlanie się posłów pol­
skich z dzielnic zachodnich z Kołem polskiem, 
gdyż przeciwko tego •‘odzaju taktyce przema­
wiało zbyt wiele okuliczuości, choćby posiowie- 
Polacy z Litwy i Rusi mieli prawo dać folgę 
nawet najserdecznieiszym sympatyoro swoim. 
StracJiby przedewszystkiem kredyt i zaufanie 
tej różnorodnej ludności kraju, która im man­
daty poselskie powierzyła, poszliby, powtóre, 
pod komendę partyjną, rządzącą dziś w Kole 
polskiem; daliby silny pozór do rekryminacyj, 
że, przyjąwszy na siebie etykietę specyalnie 
polską, po to tylko zasiedli w Dumie, aby spra­
wę „polonizowania" Litwy, Białomsi i Ukrj iny 
popierać i obrabiać; straciliby gmnt pod sobą 
ma w Dnmie, ale we własnym krajn, we wła­
snych dzielnicach, bynajmniej n i e j e d n o l i  
t y c h  narodowościowo Nie chcieli również 
przyłączać Bię do stronnictw rosyjskich, gdyz 
rozbicie garstki ludzi, mimo woli ciążących kn 
sobie z poza miedz terytoryalnych i partyj 
nych, byłoby i sztuczne i dla sprawy kultury 
polskiej na Litwie i Rusi dotkliwe. Nie mogli 
także rozpraszać się w innych stronnictwacn 
terytoryalno-uaroaowych, bo wszystkie one są 
zanadto nacjonalistycznie zabarwione. Utwo­
rzyli więc własną grupę terytoryaino-narodcwo 
programową."

Ta grupa posłów z dzielnic zachodnich wcho­
dzi, na federacyjnej zasadzie, do wielkiego 
„ Z w i ą z k n  a n t o n o m . s i ó w "  obeimnjacego 
wszystkie kraje i narodowości, dążące do anto 
nomii Na czele „Związku" stoi poseł Lednicki. 
Koło polskie uchyliło się od udziału w „Zwią­
zku autonomistow".

— Korespondent petersbnrski „DzwonuPolskie- 
go" tak charakteryzuje Dumę:

„Dotychczas Izba nie robi zewnętrznie wrażenia 
parlamentu, w earopojskiem tes o słowa znaczeniu. 
J„stto jakiś duży wiec w porządnej sali, na któ­
rym są wygłaszane meeungowe mowy, gdiie nie 
tyle idzie o rzeczowe roztrząsanie spraw, ile o po­
rwanie 1 roin&mlętnienie słuchaczów, o ciągłe wy­
woływanie nastrojów. Zresztą wobec składu Izby 
takie grube oddziaływanie jest konieczne. Subtelne 
rozumowanie, mądra rzeczowa argumentacja nie 
przekonałyby większości zgromadzonych posłów, bo 
niezroznmleiiby, o co idzie. Z tego też powodn mo­
wy są zazwyczaj bardzo dosadne, jaskrawe, złorze- 
-zące. Czytelnicy pism nie mogą sobie tego dokła­
dnie wyobrazić, albowiem mowy, nmiesaczane w ga­
zetach, nie są wcale istotnem co do tonn odbiciem 
dyskusyl w Izbie. Niektóre np. zwroty Rodiczewa 
były bajecznie mocne, potężne, nie racbujące się 
wcale z obecnością na sali ministrów, do których 
były zwracane. Szło poprostn o wywołanie ei.ktn, 
nastroju, o wy kazanie dl» celów dorywczych tłu­
mowi ostrego radykailzmn, i szatek byt osiągany 
Ale na zewnątrz mowy te przedstawiano są o wiele 
słabiej, mogłyby bowiem wywołać jakie represye, 
stworzyć pretekst do zatargu, a tego kadeci slnsz 
nie unikają.

Dotychczas praca tn wriała gorąca, wyczerpu- 
jąca. Posłowie mizernieją gwałtownie, kilka dni 
obrad odbiło się moono na icn wyg.ądzle. Pracy 
było tyle, ze członkowie różnych grap nie mieli 
czasu, się porozumiewać- jedynie tylko podczas 
przerw mogli wymienić słów kilka. Czasami cały 
dzień posłowie siedzą w IzDie i tu jadają. Skarżą 
się jednak zarówno na marne jedzenie, jak na dro­
żyznę. Tego także nie bywa na Zachodzie (Należy 
podkreślić jeszcze jedną cechę parlamentu. N i k t  
n i e  c h c e  n s l ą s ć  na  p r a w i c y ,  stąd posłowie 
cisną się, siedzą jeden na <Lnigini ze szkodą oso 
bistą. Ci bowiem, którzy, jak polscy posłowie a 
Królestwa, przyjechali później, znaleźli miejsca tyl-
ko w górnych sferach, a że akustyka w sali nie 
jeit dobra, połowa przemówień nie dochodil do ich 
nszn.

„N a p r a w i c y  p r a w i e  p u s t k i ,  można by­
łoby rozsiąść się tam wygodnie 1 być istotnie ucze­
stnikiem obrad. Atoli chcąc uniknąć podejrzeń o 
wstecsnlctwo, członkowie Izby patrzą tylko z za­
zdrością na dobre miejsca, ale s‘edzą na ałych. —  
óądzą, że dzięki siedzenia na tern, a nie Innem 
kraeśle, będą mocniejszymi, opozycjonistami. Ca ł a  
b o w i e m  l a b a  c z y n i  w r a ż e n i e  j e d n e j  
w i e l k i e j  o p o z y c j i .  Wsayscj są przeciwnika­
mi dotychczasowych rządów, nikt nie ośmiela tóę

jawnie stanąć w Ich obronie. Pierwsze to podobno 
tego rodzaju ciało parli mentarne na śwlecie".

WiAśn>e z powodn tego omijania miejsc na 
na prawicy, uchwaliła knmisya administracyjna 
Dumy, jak z Petersburga donoszą, porozdzielać 
miejsca w sal1 posiedzeń według grup parla­
mentarnych. Każda grapa ubierze swoje binro 
(komitet wykonawczy), które rozdzieli miejsca 
pom ęazy posłami, należącymi do danej grupy 
W  ten sposób zaczynając od następnego nosie- 
dzenia, frakcje parlamentarne będą już miały 
w Dumie swoje określone miejsca.

—  Do „FuryerSLitewskiego" donoszą z Fe- 
t e r s b  a r g a

„Nowy płemier G o r e n r y k i n  nnika stanow­
czo wszelkich wizyt, przyjmowania działaczy 
społecznych i stosunków z prasą i jej przedsta 
wicielami. Tak-" zachowywanie się jest, jak się 
zdaje, ogólnem hasłem i dla innych członków 
nowego gab: letn, którzy zachowują uporczywe 
milczenie wodoc wszystkich bieżących wyda­
rzeń. Taktyka ta, którą można nazwać wycze­
kującą, wyciska charakterystyczne piętno na 
całej dzicła'ności organów rządowych, ministe- 
ryów, głównych zarządów i ich sekcyj, W in- 
stytncyach tych zamarła zwykła ich działal­
ność, w oczekiwania p ‘zyszłych wydarzeń i daje 
się czuć zuDełna niepewność co do przyszłej 
działalności tych organów i terminn pozostawa­
nie n władzy ich obecnych kierowników.

„Stanowcza i uamrętna działalność Damy, 
która przejawiła się aa pierwszem i następnych 
jej posiedzeniach, j e s t  j a w n i e  p o t ę p i a n a  
p r z e z  p e w n e  s f e r y  d w o r s k i e ,  które 
ochrzciły jnż zgromadzenie przedstawicieli na­
rodowych mianem „gadało1". Wogóle stan rze­
czy jest b a r d z o  p o w a ż n y ,  wobec zupełnej 
niemożliwości pogodzenia jednomyślnych żądań 
Pumy ze stanowczą opozycją, którą napotykają 
ze strony zwartej i bardzo dotychczas wpły­
wowej grupy osób, zbliżonych do wyższych 
sfer. Wobec tego oczeKiwanem jest z wyjątko- 
wem natężeniem p i e r w s z e  s t a r c i e  g a b i ­
n e t u  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  n a r o d o ­
w y  m i z powoda wniesionej jnż interpnlacyi o 
ud ale policji w pogromacn październikowych. 
Dotychczas, z wyjątkiem dnia otwarcia, gabi­
net w Dumie się nie ukazywał."

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Cza.; prenameraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli Tygodniowa prenumerata 
wynosi:

M Auatro W ę g r z e c h .........................70 h.
W c r ruwia nlemlecklem . . .  80 h, 
W Innych pinstwach Europy 1 K 20 K 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal.
Administracja prusi usilnie P. T. prenumera­

torów, aby przy zDaanie adresu, podawali ko­
niecznie także miejscowość i Dosztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „P^flzę posiać „N Reformę" nie 
do N., lecz do X ".

m

jf C t a k i w ,  95 m ili.

Sprawy miejskie We środę odbyły posiedź _nl* 
■ekcys ekonomiczna 1 lekcy* szkolna Rady Miasta, 
plerwsaa pod priewoinictwem r. u. Berlngera, drr 
ga pod praotfodaiotwem I. wicepresydent* miasta 
p. U. Chylińskiego.

Sekcya ekonomiesna uchwaliła regu'aoyę ulicy 
Lubnairsklego i budowę kanałn w ulicach C>arno- 
wlejiklej I Swoboda; uastępnle baradsauo się nad 
uponąakon-aniess ulic powstałych na gruntach ros- 
paroelowanej t. sw „Lmrov sac. £nt“ .“ Sekcya 
sskolna prseprcwadalła obsserną dyskusyę nać upra­
wą laknpns m ap P o l s k i  dla sakól Miejskich 

sałożejia bibliotek sskolaych. W  końcu udslolono 
jednnrasowycb sapomóg dla kilku naucayciell iikół 
tntejsayoh.

Młodzież gimnazyum brzeźańskirgo w Krako­
wie. Wosoraj prsybył* do nasatgo mla-ta wycie- 
eika Młodsieży gimnaiyuM s Brseżan, li ssąca kii- 
kadilrsiąt nosalów. Na peronie powitała prsybyłych 
delegacja uoiniów glanasjtim sw. Anuy se satan- 
darea i anayką. Pray dźwiękach orkiestry udała 
się młndsleż aa wstępie pod poanlk Mlcklewlcsa, 
gdsie sł< żoso hołd y lessciowl. Następnie awledaano 

lasto, kościoły, ausea, park dra Jordana 1 t. p. 
W  sobotę odjeżdżają ałodsi goście do Wieliciki, 

sta stąd powracają do Brreżan. Wycieoaką kie­
ruje profesor Steiner.

Prawo publiozności. „Wiener Z g “ ogłsssa: 
Kierownik ministerstwa oświaty nadał prawo pn- 
bliciności na rok sskolny 1905/6 piei wsiej klasie 
prywatnego gimnaiyom Strażyńskiej w Kraćowle,

Zjazd oukrownlków w Krakowie. Dsisiaj o g.
10 rano rospoesrło się w dażej sali starego teatru 
walne agroniadienle esłenków „centialuego Zwląi- 
ku prsemysłu cukrowego Pray było kilkudsiesięciu 
fabrykantów enkrn % całej Austryi. Zgromadsenie 
ngali preies Zwląikn bar. August S 1 1 i ■ m e r 1 
posilał obecnych, preajdenta dra Lea, I wicepre­
zydenta Chylińskiego, wiceprezesa Izby handlowej 
Jana U-oetia-OkoclKisklego i wieepreaesa Związku 
tabryoinego Baczewbkiego ze Lwowa. Praewodnl- 
caący aasaaciył, że Związek z najwyższą sympatyą 
obserwuje rozwój przeayzłn galicyjskiego, jako pod­
stawy ogólnego ekonoalcaudgo rozwoju kraju, który 
w ostatnich latacn widocane na tea poln cayni pc 
■tępy. Zwłaszcza rozwój przemysłu cukrowego, tak 
silnie oddziaływającego na rolnictwo, powitać nale­
ży z usnaniea, że Zwląaek ae swej strony w mia­
rę możności rozwój ten jak najgoręcej popierać 
będale.

Imieniem mlaska powitał ajaad prezydent Leo ,  
leniem laby handlowej wioepres s G o e t s - O k o -  

c 1 m i k 1 Po powitaniach aaiatwlono sprawy admi­
nistracyjne, poesem przystąpiono do obrad facho­
wych. Na podstawie pierz sego referatu Jra Friea- 

nchwalono domagać się awięksaenia llcsby wa­
gonów dla priewoiu oukru 1 rossierzenla zakładów 
portowych w Tryośaie.

Do drugiego referatu o projekcie handlu wlnea 
i zakazie używania cukrn do słodzenia wina, za 
brał głos referent 8 1 r o a  e r. Następnie przystą­
piono do dalssych referatów.

Pośwkęoenie nowej ocnronkl. Ki kardynał Pa­
sy na dopełnił dslslsj rano poświęcenia nowej o- 
.hrHnŁ.i yrtv  ulicy Krupniczej. Po poświęcenia bu­
dynku Ki. ksrdrnał przemówił od ołtarza, poozem 
odprawił Mszę św. w Laplluace ochronki. W  uro­
czystości tej wzięli ndsiał namiestnik hr. Andrzej

Potocki, delegat Fedorowłos, presydent miasta Leo 
1 dyrektor pollcyl Flatan.

Z teatru mlej8ltlego komuniki Ją nam: Na so­
botę 26 bm. zapowiada repi rtoar teatralny 3-akto- 
wą krotochwilę Pawła Garanlt J Roberta Charyey 
„L'enfant dn ■liraele", zatytułowaną w polskim 
przekładsie Jcrosława Pieniążka „Trzysta d n i".— 
Raeci napisana « Iście francuskim humorem 1 sce- 
nlcaną zręcznością, obfitnjąca w sytuacye 1 typy 
Komloine, nie schodziła w Paryżu 1 Wiedniu z afi­
sza przez rok niemal cały. W  zielonym s monie, 
który teraz na dobre się zaczyna, lekki i wesoła 
Krotochwlla, taka, jak „Traysta dni", bardsiej niż 
kledyKolwiek uzasadniona jest na afiszu. Artyśoi 
pp. Solska, Arkawinówna, Stubloka, Jackiewicz, 
Solski, Zelwerowicz, Leszczyński, Bońcsa, Jednow- 
skf, Walewski, Stanisławski 1 ZawiersLl dają rę­
kojmię świetnego zespołu 1 wniosą dużo humoru na 
scenę.

0  nowy okręg wyborczy w Krakowie. Z inl- 
oyatywy partyi soeyalno-demokratycinej odbyły się 
w b. tygodnia publiczne zgromadzenia ludowe 
w sprawie utworzenia i  krakowskich gmin pod 
miejskich nowego okręgu wyboresegc Zgromadzenia 
takie odbyły się w poniedsiałeł 1 wtorek w G r i e -  
g ó r a k a o h  (referent p. Bryniarsklj, K r o w c d r i y  
(ref. p. Bobrowski) 1 w C l  a m e j  w s i  (ref. p. 
Sułcsewskl). Na wssystklch zgromadzeniach uohwa- 
łono wezwać swoje radr gminne 1 jej naczelników, 
aby nohwallły petycyę do Rady państwa o złącze­
nie wszystkich gmin podmiejskich w jeden okręg 
wrboroay, aby gminy te mogły wvbr*ć awego po­
sła 1 nie głosowały z wlejskiemi gminami, nie ma- 
jąo a niemi żadnej styciności. W ójt Graegórzok, p. 
Szybowski, obecny nz sgroaadienin, przyrzekł spra­
wę poprzeć w Radzie gminnej Grzegorzek.

Z teatru ludowego. Pomimo, że sprzyjająca po­
goda wywabiła wiele osób i  miasta na spacery 1 
wyelecskl, przedstawienia w teatrze luiowym od­
były się przy zapełnionej widowni. Po południu 
grano popularną „Królowę prsedn teścia", wieczór 
wznowiono „Trójkę hultajską". Tę ostatnią grano 
a temperamentem; wykonawców, zwłaszcza panie 
Frącikowską 1 Hartmanową, oras pp. Kalinowskie­
go Kicińskiego f Modzelewskiego darsono oklaskami.

W  sobotę dnia aaja po raz drngf „Małka
Schwarienkopf" z p. Modzelewskim w roli Marsze 
llka W niedzielę dnia 27 b. m. o godzinie 3 po 
południu wesoły wodewil „Trójka hultajska", wie 
esorem naś o godslnle 8 „Trzydzieści lat życia szu­
lera". W roli Amalii wystąpi panna ~r*yborowska, 
a r lnica p. Przybyłowicza. Próby ae „Zbrodni 1 
kary" Dostojewskiego są w pełnym toku.

Wyoiaczka do Niepołomic. Urządsona prsei ko­
mitet młodsieży akademickiej wycieczka galarami 
do Nlepołmie, odbyła się wczoraj priy ślieiuej po- 
godsie i  udriałem około 500 uczestników. Galary 
odpłynę!; a pod Wawelu o godz. 9 rano, a przy­
były do Niepołomic około godziny 4 popołudniu. 
Drogę uprzyjemniał prsedewisystklem dzielny chór 
akademicki, który śpiewał niezmordowanie, na dru­
gim z galarów orkiestra salinarna a Wieilcsk. przy­
grywała utwory, na dalszych produkowali się man- 
dollnlścl. W  nlep>iłomiokim lesle bawiono się ocho 
cio do gods. 9 wieczór, poczem uczestnicy udali 
się do Podł jża 1 koleją wrócili do Krakowa. Ko-

ltet projektował powrót de Krakowa galarami, 
niestety jednak i  nlesnanyeh do ;ąd przyczyn urząd 
reguiacyi Wisły nie dostarczył statku, Ltóry oią- 
gnąc miał galary z powrotem. Wskutek tego komi­
tet narażony został na wydatek kilkuset koron, bo 
i  dostaronyć musiał ueaestnikrm biletów kolejowych 
>ło Krakowa 1 właścicieli galara odszkodować.

Wyrok w procesie kolejarzy. Dzisiaj o godsi
nie 12 w południe prsy sscielnie lapeinlonej sali 
i galer?! sądn karnego przewodniczący trybunału, 
radca dr Trzaskowski, ogłosił wyrok w toczącej 
się prsei 2 dni rosprawlr przeciw 5 b. fankeyo- 
narynszom kolei państwowyoh. —  Osnową wyroku 
uznani sostall winnymi zarzuconych im przestępstw 
1 skazani: Iaak K r l e g e r ,  b. pilarz kolejowy, na
1 r o k  więzienia, woaownfczy Jan H o ra k  na 2 
miesiące więzienia.

Obwinieni: Antoni Poaratsky, Karol Gajewski i 
Jakób Krsecikowski sostall od winy i kary uwol­
nieni

Kradzież Z włamaniem. Onegdajasej nocy nie- 
wyśledzony dotąd sprawca popełnił śmiałą kradzież 
■ włamaniom w -ikładiie katolickich krawców przy 
nlloy Floryańsilej. Mianowicie, wypiłowawszy okien­
nicę I kratę od okna w podwórm, dostał się zło­
dziej do składa, skąd zabrał 8 garniturów ubrań,
2 aarzntki I ■ kasy gotówką około 50 Koron. Poll- 
oya wdrożyła śledztwo za sprawoą kradzieży.

Podrzutek W kościele Michał Dudek, kościelny 
pray kościele N. P. Maryl znalazł onegdaj przy 
sprzątaniu kościoła w ławce około ołtarza sw An­
ny od strony ulicy FIDrysuskiej niemowlę płci mę­
skiej, mogące mleć około 6 tygodni, obwinięte w pie- 
ln skl kolorowe. Obok leżało czarne pudełko, za­
wierające 3 kosaulki i kilka pleluisek. —  Dilocko 
nmieszczono na razie w szpitala św. Ludwika, a 
a* osobą, która dziecko podrzuciła, poiicyz czyni 
poszukiwania.

Wyjaśnienie Od prezesa stowarzysaenia czela­
dników krawieckich otrzymujemy wyjaśnienie, że 
opisana w Nrze 114 „Nowej Reformy" awantura 
p. t.: „Niebezpieczne majówki", mizłs miejsce nie 
nz majówce krawców, która odbyła się na Panień­
skich Skałach w najwlęksaym porządku, ale w o 
grodzib p. Męckliej w Woli Jnstowskiej na festynie 
chóru robotniczego.

Podręczny pakunek kolejowy. Ministerstwo ko­
lei ma wydać now6 praepisy, odnossąci się do tak 
awanych pakunków podręcznych które podróżni mo­
gą z sob^ sabierać do wagonów. Ażeby nietylko na 
kolejaoh państwowych, alf 1 także na prywatnych 
obowiąsywały w tej scrawlr jednolite przepisy, mi 
aiiterstwo kolei nawiąsało rokowani* z przedstawi­
cielami najważniejszych kolei prywatnych. Stwier­
dzono znany zresztą fakt, że bardzo liczni podróżni 
nadnżywają w sposób rażący prawa zabierarla * 
sobą do wagoan pakunków pudręoznyoh. W  teii spo­
sób nietylko nółkt 1 siatki nad głowami, ale także 
1 siedzenia, a nawet korytarze w wagonach bywają 
azzzrykzuowznr stosami pzknneczków, pakunków, 
walizek, z nawet tobołów Obocae przepisy przy 
wzmożonym rnehn podróżnych jnż nie wystarczają 
Regulamin rnehn w § 28 1 dalszych nstępzoŁ po­
daje następujący ogólny przepis: „Małe, łatwe do
niesienia przedmioty, o ile nie są dla innych po­
dróżnych przykre a powodn swej woni, lab w inny 
sposób, można szDierzc do wagonn. Podróżnemu 
przysługuje odpowiadająca jego siedsenin prsestrseń 
do amlessezenla nakunkn. Na siedzeniach, na kn- 
rytariach 1 platformach nie wolno składać pakun­
ków".

Rzeczywiście ten ogólny przepiB nie wystarcza 
jnż obecnie, s własac-a. że wleln podróżnych w spo­
sób beiwaględny zaDiera i  sobą tyli przeróżnych 
pakunków, że na półkach lub siatkach di a współ- 
towarzyszów podróży brakuje miejsca na umie­

szczenie choćby najmniejszej torebki podróżnej. 
Zwłaszcza no kolejach gzlicyjskioh pznnje pod tym 
względem zupełna dowolność, Która stała się plagą 
dla podróżnych, mających pewne wymagania do wy - 
godv. Wystarczy którymkolwiek pociągiem przeje- 
obzć się z Krakowa do niższych mizs. czy to za 
zachód, czy nz wschód, z Drzekonzmy i|Q) &e poa 
postaoią pakunków kolejowych znsjdnją ( ]ę w wa. 
gonach ogromne pudła s towarami, wory le  §ro^. 
kami spożywczymi olbrzymi" kosze, zzwlniąts;* itp. 
Takie pakunki powinny być nmlerzcaone w wozie 
pakunkowym, albo iść pociągiem towarowym. Jeżoii 
ministerstwo kolei rychło położy kres tego rodaaju 
nadnżyolom, ale nietylko na papierze, pozyska so­
bie wdilęozność podróżującej publiczności. A pora 
wyjazdów jnż nadjhodsi.

Z podgórskiej Rady miejskiej. W e środę od
było się o godzinie t> wlecrorem posiedzenie Rad? 
miejskiej w Podgórsn. Przewodniczył bnrmiitrz Mi 
ryewski Na zapytanie r. m. dra Oberlaendera, co 
się stało z interpelzoyą, wniesioną przez Kilkuna­
stu radnych w sprawie wolnego wstępu do parku 
miejskiego, burmistrz p. Mzryewskl odpowiedział, 
że lnterpelacya ta znajduje się jeszcze w komisji 
plantacyjnej 1 że staraniem jego bęaiie, by spnwę 
tę jak najprędsej aałatwlono

Następnie, proca aałatwlenla całego u  regu dro­
bnych spraw admlnistraoyjnjob, prsyjęla Rada miej 
ska do wiadomości samknlęcie rachunków gmin­
nych za rok 1905. w których dochód wynosi ogó. 
łom w gotówce prieszło 2,032 ^00 koi., zaś w ełp 
ktach praesało 624.000 kor., wydatki szś w go­
tówce blisko 209.600 kor., w ofeKtach przef 1° 
97.700 kor. Rada ndzleiiłz t raohnnków tych. ja- 
koteż z zamknięć bllann kamieniołomów i wapien­
ników miejskich magistratowi 1 kom.tył wapienni­
kowej zbsolntorynm. Nadto oraj jęto do wiadomości 
samknlęcie rachunków aakładn elcktrycanego 1 o 
dzielono komisji elektrycznej absolntorynm * wre­
szcie przystąoiono do sprawy dodatkn drozydnlane- 
go dla nanesyelell.

Imieniem komisyi skarbowej, do któ~ej swojego 
eaasn Rada miejska odesłała pcianlz nancsyclel] o 
dodatek drożyinlan?, przemawiał azesor p Ł n-
0 z k o , który przedstawił Radile, że LomUya skar­
bowa mimo gorliwych poszukiwań fundnsiu ua „g 
pomogi drożyinianego dla nanoiycieli n i e  ■ 0 * 1 a- 
z ł a, woDec czego przycnodzl z wnioskiem, »by obu 
podaniom o d m ó w i ć .  Referen; motywuje wniosek 
tern. że miasto Podgórze nie ma funduszów nz ta. 
nomogl dla nauczycieli, powtóre komisja n i®  ®hc e  
s t w o r z y ć  p r e c e d e n s u ,  by udzielenie zapo­
móg tych stało się stałym ciężarem d<a *lagta, 
■resztą miasto nie jest obowiązane (!) ntrsv<nywać 
nauczycieli.

Przeciw wnloskon komisji wystąpił r. *  11-
dyDaw L i b a n ,  który przedstawił, że ohwllowz, 
tak potrzebna w obecnych atominkach pomoc żai<m. 
go na przyszłość precedensu nie wywoła, podgórze, 
Jako miasto bogate, powinno to zrobić tembzrdziej, 
że 1 -Kraków swym nauczycielom zapomóg udsfellł. 
Mowcz p r a w i ł  więc wniosek, by Rada nc*<® ił*  

nanczyoleli zapomóg po 60 kor. każdemu.
Wywody p. Llbznz poparli: r, m. dr 0 ® e r -

1 z e n  der ,  który laznaozył. że trzeba przedewsr,. 
stkiem wspon óda niesystemlzowanych nane*ycl®G, 
r. m. dr F e n e r e i s e n ,  który poparł podanie na- 
iczyclelf tern chętniej, że spraw* ta, wobec nie­
wielkiej ilości nanczyoleli, nie wielki eiez*f  dla 
miasta przyniesie,, 1 r. m. i dyr. szkoły p. P ® * 6 r, 
Który zrznaesył, że takie miasto, Jzk podgórze, 
swym nauezyelemm zapomóg uditeHć może 1 2 Pe­
wności* nrres ta ni* lubożeja^..

Widaąc, ze wniosek komisy! skarbowej npada, 
zaorał głos powtórnie referent r. m. Ł u c z k o i 
sprzeciwił zię jesseze rai przyohylenln się do po­
dań nancaycieli, motywując wniosek swój tem, ż® 
miasto i  brakn fundr«zów nawet tak ważne spra­
wy, jak upięzszenle miasta.. * rozn na rok oakłs- 
da. Mówca zastrzegł się przytem oczywiście, ż® 
dla sprawy nancaycieli jest zawsze bardzo życzil 
wym.

Następnie przemawiali: r. m. dr ń r o n s o h n ,  
który saznaesywLay, ze jako asesor winlei właści­
wi® ‘przemawiać w mysi wniosku komisji, poparł 
jediak gorąco wniosek r Llbana, kierując się spra­
wiedliwością, r. m. F r & n k e l ,  który zwrócił nw* 
gę, że kwota na aapoaiogl nie jest anów tak wiol 
ką, by jej pokryci* miasto Podgórs® analeść nie 
mogło, 1 r. m. prof. P r z y b y l s k i ,  który saina 
esył, że » pomóg udziel.ć należy i to jak najprę­
dzej

Wniosek r. m. Libanz poparł także powszechnie 
znany opiekun nauczycielstwa r.m . S t ę p i e ń ,  da­
wniej nauczyciel, obecnie przewodniczący Rady 
szkolnej miejscowej

Po prsemówlenln buraiitrsa p. M » r J e w s k l e -  
g o ,  który, poparłssy wniosek r. Liban*, iodał do 
niego poprawkę, że Rada mlBjska uch rala na za­
pomogi dla nanozycleibtwa podgórskiego Kwotę 
2000 koron, roadzlał zaś tej kwoty nastąpić 
przez Radę szkolną miejscową przy współudziale 
delegatów nauczycieli i nauczycielek podgórskich, 
wniosek ten, mimo gc*ącycL sprzeciwiać się r. L o­
czki, jednogłoszie n o h w a l o n o .  —  Nz tem zakoń­
czyło się posiedzenie około godz. 9 wieczór.

Kradzieże w Krzeszowicach. Piszą num. i® 
w noey z 21 nz 22 b. m. nieznani dotąd spraw®? 
włamali się do sklepn bławatnego Leona Frl*1'1 
i wyważywsar drawl frontowe skradli towary 
watne na przeszło 3000 koron, oraz gotówkę °ko<0 
700 koron. Tej samej nocy włamano się d o b*ndln 
Leona Llpschiitza 1 skradziono towary żel»*rl- »  
praesało 50 Koror.. Żandarmerya cayni ei'err,**ne 
posankiwania.

Z Wlellozki piszą nam: Dnia 20 b. ■ w mle- 
szkanin dyrektora zakoły wydziałowej męskiej 
w W ieliczce odbyło się ponfne zgromadzeni® nau­
czycieli i nauczycie1*!, w celn azłożenlz nauczyciel­
skiego „Ognisk* miejscowego.* Zaprotzeni zebr* 
się w anacar Dj leabi Przewodniczącym a e b rz s  * 
wybrano Kzztmlersz Polzklcwlozz, dyrektora 1 
wydziałej męskiej, z zastępcą dyrektora szkoły wy­
działów®] żeńskiej, Władysława Gąsieoklego, re' 
tan z  Stefana Bałnk*. Z zywem zzinteresow*11 
omawiano zadanie stowarayszanla 1 paragr*^ * *' 
tetn, poczem podpisano deklarację przystąp14 1 “ ° 
„Ogniska." Tok dysknsyi i zapatrywani* 
dowiodły douadnle, że nanczyolelstwo n***e doro»ło 
do zjedaoozenla zię w jedno wielki e sto« **enle 
(„Związek nzuczycielstw* Indowego"!, ,do r®go 
ma ogromne aanfanie, * pragnie nwnlni - 04 do­
tychczasowych „zycallwych1 opiekunów- Na pamiątkę 
sebrania naucayeiele fotografować * * jeden
egzemplara fotograf!1 będslc prsei*'1 > nacie.n®a u 
aariądowl krajowego Zwiąakn w Krakowie. Każdy 
s oałonków sobowiąsat się prenumerować ergan 
„Głos nancsyclelstwa Indowego w Gaiicyi."

RzMZÓW, 24 maja. Na wciorajszem posiedzeniu 
Rady m leju lej odbyło się losowani® połowy ra 
dnych. W ylosow ani aostali: Z I Koła pp. Dobija, 
Rylski, Jaroslewicz, Babiński, ^roebaska, Jnsaciak;

o niskich cenach Ffanoiszob Martin
— poleoa v  F i Rzome, L  n

Kourekcyę fizieulęt ą, dla paal«neb do lat 16, dla aiopców do lht 10, 
orai kapnz>, aapelnidzo- c iapki rękr wlozk^^skarpetki, ponozoobp, bn- 
olkl 1 MeUme dziecięcą, Jak również oałe wyprawki dl? noworodków
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Sot>ota 26 Maja lt>?6 n r  1 IB n

i  II Kolt dr Reiner, Sperlin, Holser, Weinberg, 
Sshoenblum i Blerman; i  III Kołu Marcinkiewicz, 
dr Miński, Borowicz. Rrognlski, Wołcssy* I Fe- 
dorcsuk. Wyoory usnyełaiające w miejsce wjloso 
wanycb odbędą się 26 caerwca.

Dnia 22 bm idariyi się n ni wypadek stra­
sznej śmierci, którego prsyczyuą utarty, a mimo 
tylokrotnych fatalnych doświadczeń, niewykorzenio- 
ny zwyczaj podlewania naftą węgli pod kuohnią. 
Marya Pleniówna, długoletnia slażąca u np. Do 
brzaniKlch, przy goto wująo pod wieczór kolrcyę, po­
lała ogień kuchenny naftą a bańki, w której mie­
ściło się kilka litrów W niewytlómaczony dotych­
czas sposób nafta się zajęła, a przybiegli na ratu­
nek mieszkańcu tego domu, ujrzeli przed sobą pło­
nącą pochodnię. Śmiertelnie poparzoną oddano do 
szpitala, gdzie nad ranem zakończyła tycie

W Pobłtnem włcśelaui Aletańsni zabił motyką 
18-letnią córkę swoją, która prowadziła życie roz­
pustną. Alet. ńskiego aresztowano i odstawiono do 
sądu w Rzeszowie

Strajk zamiataczy ulic miejskich wybuchł one- 
gdaj w Cjerniowcacb, wskutek czego zamiatania 
nile na razie zaniechano. Strajkujący żądają płacy 
daiennej w kwocie 2 kor.

Pożar W Sasowle. W  niedzielę kolo fabryki 
pp Weiserów, w odległości mniej więcej kilometra 
od aakładn kąpielowego w Sasowle, stanęły w ogniu 
wielkie abiorniki ropy, którą w ostatni® caasie 
opalają zotły fabrycane. Pożar powstał, zdaje się, 
wskutek nieostrożności robotników Prsez pewien 
cza* grosiło nieoeapiecseństwo samej fabryce, rwła- 
bzcaa że ropa w abiornikacb paliła się wśród sil­
nych eksplosyj. Zdołano jednak prierwać rury, któ- 
remi ropę doprowadiauo do faoryLl, i pożar zloka- 
liscwać. Szkoda anaczna, bo rezerwoary zawierały 
wiele wagonów ropy, która wypaliła zię w ciągu 
nocy dosaczętnie. Straty ubezpieczone.

=T7iata.
Z Warszawy
—  Przy ul. Sadowe] 1. 10 znaleziono niejaką 

Aleksandrę Okulinównę. młodą kobietę, zastrzeloną 
s rewolweru, Była to „przyjaciółka" pewnego ge­
nerała z Kielc. W  przededniu ^atastrofj generał 
ów nagle przybył wcześniej, jak zapowiedział, a za­
stawszy ją zabawiającą się z 2 innemi oficerami, czy­
nił jej srogie wymówki za niewierność. Jak twier- 
dii generał, Okuhnównt. zabiła się sam*(?!). 
Śledztwo rospocsęto.

—  Sprawa nmiastowfenia teatrów warszawskich 
ma być osiatecanie ułatwioną pomyślnie w ciągu 
2 miesięcy.

—  Ofiarą terroru socjalistów padł we środę wła­
ściciel fabryki siciotek p. B'elskl, któremu strej- 
knjący robotnicy i  aemsty za to, że nie chciał 
■ górv przyjąć wszystkich Ich żądań, i d e n o l o -  
w a l i  c a ł e  u r a ą d s e n i e  s k l e p u  pray ul. Mar 
Białkowskiej I inlsiczyl] znaczną część towaru. Na­
pastnicy uabrojeni byli w rewolwery. Na alarm, 
w-zciety przez córkę p. Bielskiego w chwili, gdy 
zabierali się do oblewania towarów benzyną i pod­
palania — terroryści zbiegli

Resztki Konsiantinowa. W  Warszawie jednemu 
a lokatorów aomu pod 1. 12 przy ul. Moniuszki, 
stanowiącego narożnik od Marszałkowskiej, uciekł 
kanarek. Służba w pogoni la kanarkiem weszła na 
dach tej 4-piętrowej kamienicy. Zamiast kanarka 
wszakże,, zna.ezioao na nlasze daohn ludLką stopę 
ze strzępami żyt I ścięgien łydki. Odkrycie to wy­
wołało sensacje Dano mać do polioyi, która przy 
pomocy stróża 1 dozorcy policyjnego zdjęła ową sto 
pę a dacnu. Okazało się, że stopa ta należiła do 
zabitego przez bombi pomocnika komisarza cyrkułu, 
Konstantinowa Siła wybucnn wyrsnclła ją • 80 
sążni od miejsca wypadkr na wysokość pięcin pią 
ter, lioząr z Jnchem Po spłynięciu krwi, słońce wy 
suszyło ową stopę i ścięgna, wyrwane z łydki aż 
do kolan. Szczątki owe zawinięto w papier i od­
niesiono do cyrkułu.

Zamaony W Radomiu. W  dniu 15 maja w Ra­
domiu, w najludnlejsaym punkcie miasta, wobec 11- 
canej publlcnośd, 11 wystrzałami saDlto na miej­
scu strażnika ziemskiego, Baranowa. W  dniu 17 b. 
m, innego ziemskiego strażnika oblano kwasem siar- 
esanym z balkonu I. piętra.

Za morderstwo. Z Petersburga donoi zą: Sąd 
skazał kometa rezerwy, O k o n I n w a, który w dniu 
14 stycznia aablł w reztauraeyi „Miedwie*" stu- 
den** Dawyaowa (aa to, że nie powstał w czasie 
wykonywania hymnu narodowego rosyjskiego),
» )*r e ni 4 uta do arenstanckieb rot 
osy i a pui bawieniem praw stanu.

Niebezpieczeństwo lynchu, z Petersburg* do­
noszą. Wczoraj wieczorem na Newskim Prospekcie 
wielotvsięc*ny t ł u m  z b i ł  i o m a ł o  n i e  r o z ­
s z a r p a ł  p u ł k o w n i k * ,  który oburaył się na 
praechodząeycŁ żoinlerzy o ’ nie oddanie mu hono­
rów. P n ł k o  w n i k  u c i e k ł  d 0 j e d n e g o  z do ­
mów,  gdzie przybyła polioya obroniła go praed 
rozwścieczonym tłumem

PruSKj gość W Wiedniu. Szef prusaiego sztabu
generalnego, generał-porucznik Helmut Moltke, przy­
był we wtorek wieczorem do Wiednia, skąd uda 
się na manewry do Bruku nad Lltawą, gdaie prayj- 
* le  go na postncbanin oesan Franciszek Józef. 
W  środę popołudniu szef austriackiego sztabu ge­
neralnego br. Beck da* ucztę na oaość Moltkego. 
podczas której gocpodarz 1 gość wygłosili toasty na 
tle prsyjaini Prus i Anstryi.

Jle obstrukoyjne. Jak wlaaomo, posłowie «Je- 
mieoer w Radzie państwa uriądiili obitrukeyę z po­
wodu ws.( iku Abrahamowlcza w zprawie zmiany 
poriąaku dziennego, oelem szybszego wzięcia pod 
oDrady praedłożenla o upaństwowieniu kolei pólnoe- 
nej. Tym razem jako mówca na wytrwałość rystą- 
P*ł p Pachur, który w środę o godz. 12 w pułu- 
ini* saciał przemawiać, a o gods. 2 popołudniu o- 

“wiadczył, te w tym „wstępie" do mowy swojej 
wyłusaezyl powody, dla których bądile czas dłuż- 
say przemawiać. Jakoż mówił długo, ażeby zaś nie 
ustal ] .  profezor Pommer przyniósł mu filiżankę 
czarnej kawy. Wnucono cukier i posłowie po ko­
lei mięszają Lawę. Następnie arządaa Pommer o- 
krzyki i długie wtrącania ze strony kolegów, ażeby 
Paeuei podeaas p-iWł, Mógł wypić kawę. Mówca 
posilił się 1 prawit d*iej o  gods. 2 */s chciał mów­
ca nayskao i  uższą pnuaę, pijąc wodę, ocierając 
usta, ale wiceprezydent Żaczek wezwał go, ażeby 
dalej mówił, aibc straol gt0a O gods . */,4 Pommer 
położył przed mówcą kartkę * napisem: „Konieo “ 
Mianowicie na podzta le kumpromlau przerwano o- 
btady P. pacher „spisał się Cały daień poszedł 
°a suarne, a wyborcy tytułem dyet poseizkieh sa- 
P**oili ,, fjgiel obstrnkeyjny aut* tysięcy reń­
skich.

'Kwiatek stylu biurokratycznego. Czernlowle< ki
„Tagblatt" otrzymał od jakiegoś abieracza tego ro- 
>i !n osobliwości, zar^wne urzedniki, garść kwiat­

ków sty 1 biurokratycznego dawnych uraędów nle- 
mlecl ni >a Bukowinie Jeden z tych kwiatków

na
popraw-

aasługuje na rozpowszechnienie. Gdy około 1870 
wojskowy zarząd państwowych dóbr i stadniny w 
Radowcuch został podsleiony na dwa oddziały: woj­
skowy i cywilny, aariąd wojskowy wydał następu­
jące roiporsądienló; „Panowie oficerowie, wetery­
narze i konie przydzieleni będą do oddziału woj­
skowego; urzędnicy, woły i oiły do oddziału cywil 
nego“ .

Ha międzynarodowej wystawie „sztuki ko
bieoeJ,“ ursądzonej i Paryża staraniem redakcyi 
daiennika „Gaulois," otraymała pani Henryka Pan- 
klewlczowa wielką nagrodę honorową za wspaniale 
wysaytą -  akatę „Paw w świetle księżycower “ Do 
„jury" obok pań a arystokracji francuskie! maie 
żała tjkże pani Mnromcewowa, żona prezydenta 
Dumy rosyjskiej, praebywająca obecnie w Paryżu.

Światowy kongres pocztowy, który obradował 
przez kilkanaście dni w Rzymie, odbył przedweso- 
» j  ostatnie posiedzenie. Podpisanie nchwał 1 pro 
t«kołów nastąpi dnia 26 b. m. Na saprostenie r*ą 
da włoskiego niektórsy delegaci Drzed opuszczeniem 
Włoch zwiedzą Wenecję 1 Florencyę. Przyzzły kon­
gres odbędzie aię w Madrycie.

SmlerĆ Ibsena. Ku końcowi stycznia 1901 r 
rześki jeszcze naówczas Ibsen zachorował poważnie. 
Lekarze, którzy byli przyjaciółmi Ibsena, ukrywali 
przed chorym i jego otoczeniem smutną prawdę 
ciężkiej chorobie. Mówili o infiuenoy 1 jej skutkaoh, 
gdy w rzecaywistości Ibsen uległ porażeniu, od któ­
rego rozpoczęło się podobno utuczenie sił fizycznych 
i umysłowych. Zima w Norwegii ujemnie wpłynęła 
na stan adrowia pacjenta, który już czówczas li 
czył przeszł" 73 lat życia, Z wiosną prayszło po' 
lepszenie i poeta mógł znowu podjąć swoje prze- 
chadzki, ale zdrowie już ule powróciło. W stanie 
ciągłego upadku sił, pośród chwilowych -".spadów i 
pozornych powrotów do sił, dociągnął smarły do 
roku bieżącego. Od pewaego ozasn nie opuszczał 
już łóżka We wtorek wlecaorem aapadł w sen, 
którego już ule obudaił się. W środę o godz pół 
do 3 po południu stwierdzono śmierć. W  ostatnich 
dniach bardao mało mówił, ale poznawał otaczające 
go osoby, ściskał im dłonie i obdarsał kilku miłe 
mi słowami Jeden z pierwszych przysłał wdowie 
po Ibsenie kondolencyę król nerwegskl, Hakoii, imie- 
alen własnem i żuiy. W  Chryztyanli, gdzie, jak 
wiadomo, riesakał łbach, powiewają flagi żałobne, 
a teatry są zamknięte.

Zmarły poaostawił wdowę i dwoje dzieci. Syn, 
dr Sygud Ibsen poświęcił się karyerse urzędniczej 
i pracz pewien czas był ministrem w StoKholmle 
eórza wjszłn aa mąż za Bjórna Bjórsona, syna zra 
nego autora BJórn Bjdrason jest dyrektorem tea­
tru narodowego w Chrystyanii.

Z e  n i t o w a r iy s z e A .
Z Czytelni dla kobiet. Posiedzenie jekoyi pe­

dagogicznej odbędzie zię w sobotę o godzinie 6 
w ionaiu czytelni (ulica bw. Jana, 2).

Z Towarzystwa miłośników hlstoryl i zabyt 
ków miasta Krakowa. Onegdaj wlecaorem odbiło 
się w sali Towarzystwa wsajemnyob ubearleeieć 
doroczne walne agromadsenle csłonków Towarzy­
stwa miłośników bistoryi i zabytków miasta Kra­
kowa. Po odczycie drz J. Ptaśnika p. t.: „Z dzie 
jów kultury włoskiej w Krakowie", przystąpiono 
do obrad, którym przewodniczył prot dr St Krzy­
żanowski. Sezretan Towarzystwa dr Ktcmens B ą 
k o w s k i priedłcżyl sprawozdanie z działalności 
wydalała w roku ubiegłym. Zaraz na plerwszem po 
Jedzeniu wydział zajął się zorganizowaniem komi­
sy! do poszczególnych spraw; utworzono mianowicie 
komisye konse-watorsza, muayc mą, mającą na celu 
badanie nabytków dawnej muzyki krakowskiej, oraz 
wycieczkową. Każda z tych komisy] działała samo 
dzielnie, z ważniejssemi sprawami przychodrąc na 
posiedzenia wydziału. Następnie sekretarz wykazał, 
jakie publikanye wydało dotychczas Towarzystwo; 
w przygotowaniu ma wydalał zzereg daisaych prac 
do tomu IX „Rocinlka krakowskiego" i do „B i­
blioteki krakowskiej" na rok następny, a nfektó 
rych z nich druk jest na ukończeniu W  celu nau 
kowego i pra- da’wle artystycznego opublikowania 
-ajwiększego dzieła Wita Stwosza , ołtarza Marya- 
ckiego, aaraądził wydalał fotografowanie tegoż i je­
go pojedynczych oześci z nakładem dość znacznym 
na odpowiednie rusztowania. Fotografie wykonał 
ku zupełnemu zadowoleniu zakład p. Antoniego Pa­
wlikowskiego w Krakowie. Osłonek wydziału, p. L. 
Lepszy przygotowuje niemiecki opis Krakowa i jego 
zabytków dla wydawnictwa „Bcruhmte Kunstst&d- 
ten", który wyjdzie w r. 1906.

Komisya muzyczna, do której, oprócz kilkn człon­
ków wydziału powołano pp. Barabasza, ks. Bukow­
skiego, Bursę, prof. dra Byliokiego, W. Deca, Fla­
szę i Jacblmeokiogn, odbyła 2 posiedzenia; zasta­
nawiano się nad sprawą gromadzenia zabytków 
mu-iyki w Krakowie, celem opracowania ich w przy­
szłości.

Wobec objawiających zię wielokrotnie życzeń 
członków iirządsanla wycieczek zbiorowych, orzą 
dsił wydział w rokn ubiegłym uyclecakl dla oglą­
dnięcia zabytków w okolicach Krakowa, mianowicie 
do Caerny, Lipowca, Zatora i Tarnowa.

Poprzednie walne zgromadzenie praekazało wy- 
dalalowl do rozpatrzenia następujące wnioski: 1) 
6 P- Jana Bryla o wydanie cabllc z aabytkami 
krakowakfeml dla nauki w szkołach; 9) prof. dra 
Domańskiego o zajęcie się grobem konfederatów 
barskich priod kościołem 0 0  Kapucynów w Krako­
wie; 3) p. Konstantego Lipowskiego o akcyę w kie­
runku ściągania obcych turystów do Krakowa. —  
Wnioski te wydalał roapatrywai i powaiął odpo­
wiednie postanowieni*, celem wprowadzenia w życia 
podniesionych żądań.

Towaraystwo Hcsy obecnie 642 członków, a do- 
cbtdy jego w roku aezalym wynosiły 141 618 K.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wiado­
mości i na wniosek komlsyi kontrolującej udiielłło 
mu absolutosyum a rachunków.

W dyskusji poruszono szereg ważnych spraw. 
P. Dobrowol ski  wskazał, że ks. prałat dr Ban- 
durszi aa] mu je się gorąco sprawą wykupna ruin 
kosolola św. Agnlesaki na Straaomlu a rąE obe­
cnych właścicieli i wskazał potrzebę przyjścia z po­
mocą teatr zamiarowi aarówno ze strony Towarsy- 
stwa, jak 1 całego społeczeństwa. Dyrektor Rolle i 
p. M. Dutkiewic* poparli wniosek, a prsewodnicaą- 
oy aapewnił, że wydział zajmie się gorliwie tą 
sprawą.

Dalej podniósł p. St. S t ą e z e k potrzebę utwo 
raenla w łonie Towarzystwa osobnej sekcji dla 
przewodnictwa po Krakowie.

P St. B u r s a  uzasadnił wniosek o urządienie 
przez Towarzystwo kilku kouoertów i  utworów sta­
rej muaykl krakowskiej i jej inakomltyeb mistrzów: 
Eateryały w tej zilerze są nagromadzone przez ks. 
sarzyńskiego, p. Jachimsrkiego I mówcę. Przewo 
dniczący oświadczył, że wydział podejmie w tym 
kierunku starania, i że w krótkim czasie wyjdą o 

nayce i motykach krakowskich 2 pubMkacye To

warzystwa, przygotowane przea pp. dra Stauisławr 
Tomkowlcza I Sdwarda Kubalskiego

Wnioski pp. Dobrowolski? to , Stąraka i Bu> n 
przekaaano wydziałowi

Wreszcie przystąpiono do wyborów. Członkami 
"rydalału wybrani zostali pp.: dr Klemens Bąków- 
skl , .Stanisław Cercha, Adam Chmiel, Władysław 
Ekielski, Jósef Friedlein, dr Konstanty GórBki, Zy- 
gmuit Hendel, dr Feliks Ktpera, dr Jóaef Korae- 
niowski, dr Stanisław Krzyżanowski, dr Stanisław 
Katrieba, Leonard Lepszy, dr Józef Muczl owski, 
dr Jerzy Mycielzki, Julian Pagacnewsk!, dr Karol 
Potkańaki, Władysław Prokosch, Jan Ptaśnlk, dr 
Stanisław Tomkowlcz 1 dr Emanuel Swleykowskl.

Członkami komizyl kontrolującej wybrani zostali: 
pp. Jan Kanty Fedcrowics, August Raczyński i 
Adam Kajzy.

Z R eiurty urzędniczej. Zgłoszenia u  spacer 1 
koncert w parku pałacowym w Woli Justowsklej 
(w sobotę d. 26 b. m.) przyjmuje kursor Towarzy­
stw*. Punkt zborny naprzeciw pzrku drz Jordan* 
o godslule 4 po południa. Członkowie płacą po 40 
haleray od osoby, goście (za zaproszeniami) po 1 
K 20 halerzy.

Mianowania. Kierownik ministerstw* sprawiedliwości 
lamianowat adjunkta sądowego w Tuchowie Zygmunta 
Katowskiego sędzią powiatowym w Głogowie.

Minister rolnictwa sanuanowat w etacie urzędników 
rauhnnkowyoh iyrekoyl l»»ów i dóbr państwowyoL asy­
stenta Józefa Jary stu wsklego oficjałem rachunkowym.

Ministerstwo handln reakty wowało przeniesionego po 
przednio w stan spoczynku isystenU pocztowego, Ale- 
kiandra Koperskiego, a dyrek -ya poozt przeznaczyła go 
do Lwowa.

{.kładki na Wawel. D. 28 kwietnia »dbvio się w domn 
p. 'lanoweki. i; rozbicie paszek składkowych na odno­
wienie Wawelu.

Ogóina sama składki obecnej wynos. 115 K 03 h,
ktoi złożona została ni, książeczkę Kasy oszozędnośc1 
m. Krakowa Kr 155.456.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po 
iiozonemi odsetkami 135.24' K 04 h.

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
z< ni. h było wymienione, w-ęczone i ustało ks.-kardy 
nałowi na odnowienie katedry .J.258 K 8 h, pozostaje 
zatem U 5.980 K 98 h., z wyłącznem przeznaozeniem na 
clnowienie tzamkn królewskiego na Wawelu, leoz tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i na 
p o m i e s z c z e n i e  M u z e o m  N a r o d o w e g o  p n e -  
zi a ozony b ę d z i e .

Następne rozbicie paszek odbędzie się w domn pani 
Uldnowśkiej przy ul. Garncarskiej 1. 15 dnia 28 b. m 
ro.edzy godziną 4 a 8 po południu.

Upraf za się wszystkie osoby posiadają te puszki, acy 
je zechciały przynieść lnto ni desłać, chociażby w moh 
jak najmniejsza znajdowała się kwota.

Repartoar taatru nJejrk.agn
W sobotę: 8 0 ani" F Garastta i Robert# Char-

Teya.
W  niedzielę: „800 dni".
Repertoair teatru luaoweyo.

W  * . >tę „Małka Sohw rzei-kopf"
W niedzielę po poł.: „Trójka hultajska"; wieot.-. „80 

lat życia szolera' .
Z Kalendarza W sobotę 26 maja: Filipa Ner 1 Eien 

terego; w niedzielę 27 maja: Bedj w. i Jana p.; w po- 
niedsiarek 28 m aj.: Angnrtyns k i Luoyana nr.

Wsohći stońoa 2t> maja o podziale 8 sin. 48, laab.óć
gods. 7 m. 80; długość dnia godzlr 15 m. 47.
Z kral-«wekl«| j abtkrwateryam. Duli 94 maja teimo- 

meti doszeił od 9'8 do al'T O ; baron s '  z aha! s.^
Dnia 25 maja o godzinie 7 rano tar barometru 748'6 

mm., termometru 18'0 Ol; wiatr północny.
Frzepowlednlr dla Galioyi aaohodnlej na 25 go maja: 

pogoda; b. nleptc

B .  G r » b f > y « l s k »  ( I l » * k ó w )
kupuje, ipraedaje i najm uje —  fortepiany, pia 
aina, harmonie i — 'tu  ow e i <agra
aiesne —  notrs J :
ip łaty —  bsx salieaht.

Krwawe zajśtie w Krakowie.
(Demonstracja młodzieży uniwersyteckiej. — Uzupełnić 
nla i wyjaśnienia. — Poufut „narada' zamiast jnwne 
go nadzwyczajnego pos’edzenia. — Śmierć żołnidrzs pi 

lloyjnego. — Cdstaruenio do wiezienia)
W  uiupełnienlu opisu głośnej sprawy poniedział­

kowych krwawych zajść na Rynku krakowskim, 
nie wiele już ssaziT szczegółów do zanotowania 
Jak donieśliśmy już w środowym numerze, w spra­
wie gwałtów policyjnych odbył aię wiec akademi­
cki. Po uchwaleniu znanych naszym czytelnikom 
resoluayj, młodzież akademicka uformowała zię w 
pochód i przy śpiewie „Czerwonego sstandarn" 
prseezła Rynkiem, ulicą Szewską i Jabłonowskich 
na ulicę Woiską, gdzie przed mieszkaniem presy- 
dzta miasta dra Lea, młodzież wnosiła okrzyki dt 

onztracyjne przeciw policji i większości Rady, 
która konną policję utworzyła i UDoaażyła. Naztę 
pnie pochód udu się na Rynek, skąd po przemó­
wienia jednego z młodzieży od stóp pomnika Ml- 
okinwlcia, młodzież roseBzia się spokojnie. Pelicya 
interweniowała podczas pochodu tylko w ulicy W ol­
skiej, lecz bez żadnych groźnych następstw.

Odnośnie do przytaczanych praez na różnych 
epizodów zajścia, aaznaesyć musimy kilka uzu­
pełnień lab wyjaśnień. I tak igłosił się do nas je­
den i  najbllżsaych csłonków rodziny porąbanego J. 
Tomery I przyniósł poświadczenie, podpisane kilku­
nasto poważneml nazwiskami, że ofiara lapalcsy- 
wości policjanta, Jósef Tomera, jest człowiekiem 
spokojnym, nigdy w awantury się żadne nie wdaje, 
nie jest nałogowym alkoholikiem i praonje od kil 
ku lat w fabryce posadzek p. Romana Muraniegc 

tego się pokasuje, że w owym sporze res.au 
racyjnym, tak nieszczęśliwie zakończonym, wystar­
czyłoby. gdyby policjant Jasiński zapisał tylko na 
■wiBka stron mających do siebie pretensje i gwał­
tem nieclągnął starszego osłowieka, rękodzielnika, 
do aresztów.

Od radcy miejskiego dra B e n 1 z a otrzymujemy 
zaś wyjaśnienie, że nie użył przytoczonych słów, 
gdy go polieyant brutalnie potrącał: „Pan nie wiesz 
kto jestem?", jak również, że polieyant ów nosił 
inny, a nie 153 numer ua Bwynt półKsiężycu.

W  sprawie gwałtów poniedziałkowych, daisiaj 
po południu odbywa się poufna narad członków 
Rady miasta, aapr< Bzonych w tym celu p.zez pre­
zydenta miasta dra Lea. Otóż zaznaczyć musimy, 
że forma owego okólnika, którym presjdent wzywa 
radcę na „naradę", jest zupełnie nowym, dotyoh- 
esas niepraktykowanym bi osobom iwołj wanta nad- 
zwy zajnyoh posiedzeń Rady. Całonkowle demokra­
tycznego klubu Rady miejskiej, mimo że żądali nie 
„narady", lecz pablicinego, jawnego, nadawyosaj 
nego posiedzenia Radj, wezmą udział w tej nara­
dzie i zKorzyztają re swych praw w odpowiedni wła­
ściwy sposób.

Jak się dowiadujemy ze źródeł urzędowych —  
smutne zajścia poniedziałkowe pociągnęły toż za 
sobą ofiarę w życiu iudskiem. Między godziną 6 a 
7 wieczór podekaz największego tumultu, gdy ron 
goryczenie tłumów wzrosłe ogromnie, z kilku . iłejrc 
rzucano na poMcyantów kamieniami. Między innymi 
uderzony został kamieniem w tył głowy, poniżej 
czaka kapral policyl konnej, 27 lat liczący Daniel 
M i c h a l s k i .  Polieyant ten poczuł na razie ból

głowy, lecz nie prsywlęzując do tego wagi, pełnił 
dalej służbę I uwijał się wciąż na koniu. Naza- 
jatrs cznjąt się słabym, zameldował się jako chory 
i odesłany aostał do szpitala wojskowego na Wa­
welu, gdzie wczoraj umarł. Sekcy# miała wykazać 
powolny krwotok wewnątn czaszki, z powodu ude­
rzenia w głowę kamieniem, lub jakimś twardym 
przedmiotem. Doniesieni* o śmierci kaprala Michal­
skiego uesyniła saraa komenda za pośrednictwem 
dyrekcji policji do prokuratoryi.

Wczoraj odesłane pod konwojem z aresztów po­
licyjnych do więzienia sąaa karnego owych sześciu 
arezstantów.

Henryk Ibsen.
Po długiem pasowaniu się z ciężką niemocą 

zmarł na dalekiej północy w stolicy swej ojczyzny 
w Chrystyanii jeden znajwiększych mocarzy ducha, 
jeden z najgłębszych współczesnych umysłów, przed­
stawiciel epoki, która podjęła zadanie wyemancy­
powania płodów umysłu ludzkiego z pod przewagi 
kłamstwa i konwenansu.

Rzeczą historyków kultury XIX wieku i badaczy 
prądów współczesnych będzie oceniać dlaczego wła­
śnie w Skandynawii, Która do niedawna saromny 
brała udział w pochodzie współczesnego ducha, roz­
błysło nagle to wielkie światło, którego zejścia nic 
pizedtem nie zapowiadało Ibsen choć pisał tylko 
dła niespełna ośmiu milionów rodaków należących 
do szczepu skandynawskiego — stał się własnością 
całej ludzkości. Na przełomie pojęć ducha literatu­
ry i teoryi socjalnych, mocą i potęgą twórczej wy­
obraźni stanął jak drogowskaz płomienny oświeca­
jący drogę pochodowi kn wyzwolenie człowieka. 
Był jednym z tych, którzy odnaleźli klucz od za­
gadki ducha, i jaKc taki stał się zrozumiałym dla 
całej współczesnej nmysłnwosci.

Do Ibsena przylgnęło miano wodza modernistów 
w literaturze i teatrze. Pojęcie to nie onreśia je­
dnak zgoła właściwego jego stanowiska i znaczenia 
jako twórcy. Byl on bowiem w całem tegc słowa 
znaczeniu poetą, był wycazem i przedstawicielem 
pojęć nowej epoki, nowego poKolenia ludzkości. Był 
wielkim reformatorem teatru, który w pesymizmie 
znalazł czynnik najpodatniejszy do dania wyrazu 
tym pojęciom i poglądom, które dotąd nie śmiały 
w teatrze bezkarnie wychylać się poza, utarte szla­
ki filisterstwa i komunam poza owe konwencjonalne 
kłamstwa, którym jeszcze dziś świat hołduje. Ibsen 
wystąpił jako bezlitosny tępiciel obłudy i fałszu 
w życiu prawdę i szczerość podniósł do godności 
najwyższego ideału w twórczości literackiej i dra­
matycznej. Czynił to brutalnie ale ze skutkiem 
takim, że dramaty jego stały się wielki propa­
gandą, niezależnego ducha.

A w szranki wraz z Ibsenem stanęli w jego 
obozie Bjornbon i Kielland. z obcych zaś Tołstoj 
i oto w literaturze za ich sprawą wyłonił się no­
wy kierunek, kióry opanował teatry i piśmiennictwo, 
dwie dziedziny najskuteczniej rewolucjonizujące 
ludzkość w dziedzinie aucha.

Choć nie bawił on w teatrze swych słuchaczów, 
znalazł ich więcej jak najpopularniejsi przed nim 
pisarze francuzcy Dramaty jegc były mowami 

odezwami do ludzkości caiej —  a w nieb bun 
towniczy duch Ibsena piętnował wszelki nepotyzm 
skrępowanie wolne, woli człowieka, obłudę i kon­
wenans. Nie byłby tego osiągnął samą tendencyą 
gdyby jej nie wspierał umysł twórczy giemalnego 
pokroju; był mistrzem sztuki dramatycznej, psycho­
logiem niezrównanym, badaczem dneha niedości­
gnionym Teatr Ibsena pojęcia o celowości w sztuce 
dramatycznej zmienił zasadniczo. Twórca „Wroga 
ludu" ideał praw człowieka wypisał jako dogmat 
swej religii. podjął walkę przeciw „podporom spo­
łeczeństwa" chłostał satyrą i potęgą słowa wszelkie 
kłamstwo społeczne, W pomoc szła mu w tem ge­
nialna intuicya twórcza, dai poetycki potężny, umie­
jętność ujęcia swych pomysłów w wrykwintne dra­
matyczne formy.

Ibsen stwarza nową technikę, nowe pojęcia, od­
słania nowe horyzonty w teatrze, zmienia zupełnie 
zakres zapatrywań na jego cele i zadania. Podnosi 
wysoko zasadę „sztuka dia życia" i stoi przy niej 
wytrwałe jako wielki roformator współczesnego 
teatru

A  jak każdy nowator rewolncyonista, stoczył 
i Ibsen walkę wielką i ciężką zanim zdobył toren 
dla swych idei i myśli. Za życia spełni* część za­
dania. Dotąd nie wszyscy go rozumieją i oceniają. 
Fruncya dotąu nudzi się i ziewa na jego utwo­
rach — dla Rosji jast za subtelny — w Polsce 
nie dość jeszcze oceniono jego znaczenie, choć ust 
łowania w tym kiernnkn z roku na rok się mnożą 
i przysparzają mu zwolenników Znaczenie IbBena 
sięga daleko po za ramy współczesnej doby i epoki 

przenosi postać jego w przyszłość —  do której 
należy jego idea w mistrzowskie przybrane formy 
i kształty.

kiego uznania i popularności Ze czcią i miłością 
odsłaniały się głowy, gdy sędziwy poeta kroczył 
nlicami Chrystyanii, każdy Norweg dumnym się 
czui że mógł oddać hołd uwielbianemn poecie.

Od trzech lat ciężką złożony chorobą uuilkł wiel­
ki „Mag Północy" jak go tazwali współcześni 
z Rraudesem na czele Począł ulegać częstym ata- 
kjm apopiektycznym które odjęły mu mowę i wła­
dzę a w końcu zaciemniły umysł. Zmarł cicho i bez 
bólu w dniu 23. bm na rękach rodziny i przyja­
ciół

Henryk Ibsen urodził Bię 20 marca 1828 r. 
w miasteczku Skien w Norwegii Ojciec jego był 
kupeem zamożnym — który w późniejszych latach 
podupadł Dc gimnazjum uczęszczał w ridzinnem 
miasteczku Zamierzał poświęcić się studyum medy­
cyny ale niepomyślny wynik egzaminu dojrzałości 
kazał mu poprzestać na wyDorze pokrewnego za­
wodu aptekarskiego. W  czasie tego zawodowego 
studynm obudziły się w Ibsenis zdolności pisarskie. 
Pierwszy dramat „Katylina", napisany i wystawio­
ny w r. 1849 zachęcił go do poświęcenia się zawo' 
dowi dramaturga. Znajomość z Biórnsonem umocniła 
tylko te z imiary których zrealizowaniem był cały 
szereg dramatów następnych, jak „Grób Hnnnów", 

Noc świętojańska" (1863), „Pani Inger" i „Świę­
to na Solhang".

Słynny skrzypek. Ole Bnll, założywszy teatr 
w Berger powołał Ibsena na kierownika literackiego 
i dramaturga i otworzył mu szeroko drogę dc za 
poznania się i wszechstronnego zgłębiania techniki 
teatralnej. W  r. 1837 został intendentem teatru 
w Chrystyanii i ożenił się z Znzanni Thonsen, ale 
po kilkn latach porzucił to stanowisko i rozpoczął 
wędrówkę po Europie. Mieszkał kolejne w Rzymie, 
Dreźnie i Monachium.

Na ten czas przypada okres największego roz­
woju twórczości. Następują kolejno utwory „K«me 
dya miłości", „Pretendenci do korony", „Związek 
młodzieży", „ B r a n d „ P e e r  Gynt", „Cesaru i Gali­
lejczyk", „Nora", „Wróg ludu" (1882), „Roainero- 
holm" (1868), „Dzika kaczka" (1884) i „Widma".

Do ostatnich Ibsena dramatów należą „Pam mo­
rza", „Hedda Gabler", „Budowniczy Solness", „Mały 
Eyolf", „Gabryel Borkmann" i „Gdy umarli się 
zbudzą" (1900).

Po licznych wędrówkacn dopiero w r. 1900 
osiadł Ibsen na stałe w Chrystyanii. Otoczony czcią 

miłością, nważanj nie bez słuszności za najwię­
kszego pisarza w swej ojczyźnie doczekał się rząd-

Wiauoniici M m ,  lt o łlt  i artjitrcnr
—  „M acierz Polaka". W  trzeclem wydaniu 

wysila książeczka Władysława Bełzy p. t. Królo­
wa Korony Polskiej". Antor rozszerzył tekzt wspo- 
mnienlaMl z di<ejów ojczystych, zarząd Macierzy 
z* dodał do dawniejszyoh nowe ryciny ztoiowne, 
jak podobizno twlerdsy Jasnogórskiej, ks Augusty­
na Kordeckiego, ślubów Jana Kazimierza (wszyst­
kich rycin jest, 11); to też książeczka nudzi me­
ty j ko uczucia religijne, ale i patryotycane. Ctna 
■imo zwiększonej objętości, pozostała niezmieniona 
(30 halerzy).

— Nowa pleinl leleitokiego. Nakiaaea księ­
garni K S. Jakubowskiego we Lwowie wysaly trzy 
pieśni Władysława Żeleńskiego: 1 „Ja tobie aeroo 
ślę..." (słowa Jacka Malczewskiego), 2, „Leci pio­
senka" I 3 „Ja dzisiaj wieczorem 1 (obie do ałów 
Łaeyaas Rydla). —  Pieśni te wzbogacają dorobek 
twóreay naszego wielkiego muzyka, sazuaeswłąc się 
w nist odrębnie zwą wlodyjncśeią, pełnym poety- 
■kiego wdzięku, nastrojem, a nadto p ękną formą 1 
barwną harmonią Harmonia ta, to nie owe nowo- 
caeue. tak częsta bezcelowe a pretensyonalae Dłą- 
asenli po tonacjach ■» pomooą niezwykłych modn- 
iaeyj i karkołomnych skoków —  leci racyonaiiie 
melodyę i jej linię podtriymująee ogóln* brsmienle, 
jednolite w charakterze, a zdrowe, konsekwentne 1 
og ci * w budowie I roswiązanlaoh Nowe pieśni 

Żeleńzkiego są płodem szczerego natchnienia, pocho- 
daąsym i  istotnej konleenośoi wypowiedzenia się 
w tym kiernnkn... meiodyr tn zespołom; z tekstem, 
jest nietylko ilustracją, lees saraiem dopełaiekiem 
i dopowiedzeniem bez ueiekanla się dc akompaaia- 
mentn, tuduleż zwotón harmonicznych sarysownja 
■ię plastycznie, zrozumiale 1 legicscle. D'a śpiewa­
ków posiadać będą pieśni te wiele ponęt wskutek 
swej sdecydowanej formy i piękno] linii melodyi, a 
nadto wskutek dobrego celowego oparcia głosu o 
akompaniament. Poił tem posiada każda s tyoŁ 
pieśni swoją odrębną flsycbomię; pierwszo senty­
mentalną o nastroju pochmurnym, druga idyillesnym 
a trsecla o wesół; n i sdrowym rym ie dziarsklegi 
krakowiaku —  i bęuą przei ogół śpiewaków nie- 
v ątpliwle ■ upragnienieu prijjęte. b urta.

— Nowe książki:
„ B o c s L l k  k r a k o w s k i . "  Wydawnniotwo To- 

warsystwr miłośników his tory I i nabytków Krako 
wa Tom VIII. Redaktor proi. dr Stanisław Kraj 
łanowski. Kraków 1906.

Klemens B ą k o w s k i: „Dsiennikarstwo krakow­
skie do r. 1848." (Odbitka i  „Roeshika srako* 
iklsgo " Tom VIII) Kraków 1900. Eajota.

Henryk M o i o i o k l :  „Z dsiejów Bajdamaeiyspy." 
Csęić I. I H.

Gen. Roman S o ł  t yk:  .Kampania 1809 roku 
Raport c dsiałaniaeh armii posoitająeej pod roska 
sami ks. J Poniatowskiego." Przeaład z francu­
skiego I. Lesacayńsklej Warszawa 190E („Biblio­
teka daleł wyborowych").

H a j o t a :  „Sal ml się." Nowe^. Lwów. Gubry  ̂
aowies i Sehmidt. 1906

Proi, Adolf G a w a l e w f e s :  Htstorya powsse- 
ehia " 'Maturyosno pytania i odpowiedni. Csęść I. 
i II. Tarnopol. J9C-6.

Dr A W i t o g i o d s k i :  „Wychowanie fiayssnt 
młodzieży szkolnej." Samboi, 1906.

St. L a c k :  „Notatki i uwagi." I. Lelewel Wy- 
spiańekiego, oras uwagi o t. zw Samaelu Zborow­
skim Słowackiego. Kraków. 1906. Nakładem autora

St. K o s s o w s k i :  „Kwestya Syonska w muraon 
sskoły." Uwagi na esasio. Lwów. 1906.

F. G w i ż d ż .  „Podoięty dąb." Moment dramaty­
czny w 1 odsłonie. Lwów. 1906.

D z i a ł  e k o n o m i G z n y .
X- Korzystna akoya dla przemyułu galloyj- 

ąaiego. Towarsystwo akeyjne dla handlu i trans­
portu (prsedcem J B Sohmarda, Rotter &- Per- 
schlts) w Wiedniu, kierując, ekspozyturami austr. 
Muaenm handlowego na Wschodsie i stojące w sto­
sunkach i  ministerstwem spraw sagranlcsnyck er do 
ił-sDortu wyrobów przemysłu austr. otworsyło pod 

protektoratem Ligi pomocy prsemysłowej i s:rajowe- 
go Zwiąskr przemysłowego samoistną filię we Lwo­
wie prsj ni. 3 Maja 1. 11. Staraniem Ligi pomocy 
prsemysłowej i krajowego Zniąskn przemysłowego 
sswdslęcsać należy, że oddslał galioyjskl nazwane­
go Towarzystwa posiadać będslb w zupełności cha­
rakter Instytncyi krajowej, polskiej, posady lostałj 
obtadaone ansędnlks ml-Polakami, korespondencja 
prowadsona oędsie po polsku, słowem organizacja 
lwowskiej filii znalazła oparcie na sasadsio possa- 
nowanla naszych nemć larodowych. Towarzystwo 
wspomniane przy pomocy cwego rosgałęsionego apa­
ratu kilkauasjU filij, rozrzuconych po rozmaitych 
państwach i krajach, rozwijać będzie przedewszy- 
stklem działalność eksportową, polegającą na uła­
twiania wyskakiwania aa granioą nabywców ua pro­
dukty i wyroby galicyjskie, na wyjednywaaiu ulg 
transportowych i taryfowych. Po zbadaniu warun­
ków ek«portn posscaególnych artykułów Towarsy- 
stwo ułatwiać bęnsle zdobycie konkretnyeh zamó­
wień poza granicami krajn, prsycaru praemyał do­
mowy I rękodsielnicsy doznawać będsle i ici ogólne­
go poparcia praes zaliczkowanie towarów aamówio- 
aych do eksportu Inb nawet praes sak i rwwu > 
ich na własny rachunek Towarzystwa DslałalnośĆ 
transportowa (spedycyjna) risuaouego Towarzystwa 
polega na ułatwiania importa surowców, massyn, 
półfabrykatów i Inn/eh artykułów potriebnych dla 
rozwoju nassego priamysłu i handlu pray pomocy 
t. tw. zbiorowych ładunków kolejowych a Wiednia, 
Budapesztu, Tryestn i t. d. Wkrótce stworsnnym 
zostanie praez nazwano Towarzystwo także ruoh 
pakietowy, “tanowiący poważną korayść dla ocółn 
sfer kupieckich.

Dia strzeżenia interesów nassego przemysłu i han­
dlu w dsiałaip soi lwowskiej filii Towarsystwa 
akcyjnego dla handlu i trat sportu zasiadają w dy- 
rekcyi filii delegaci Ligi pomocy przemysłowej 
i krajowego Związku przemysłowego. Nadto powo­
łany został dla tego celu komitet nadsoresy, w k aa 
którego webodaą następujące osobistości pp. W ła­
dysław T r e n k o c s y ,  wiceDreies Zwląskn stow. 
taroc gosp. i dyrektor Banku zaliczkowego jaKo 
przewoduicsąoy, dr Roger Ł a 11 a g 1 i a, dyrektor

Cenniki illustrowane wysyła na źadame darmo i opłatme ZDZISŁAW ZDANOWICZ u' w Krakowie 
ul. Sławkowska 1. 3/r.
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Zwiąikn fabrycinego i poseł do Bady patfifcwa. dr 
Tadenm K n d e 1 k a, dyrektor Zwiąaku handlowego 
Kółek roinlcsych, Aleksander L e w i c k i ,  Maurycy 
B a p p a p o r t  (jnnior) 1 Albert S s k o w r o n, ku­
pcy Iwowbcy, Zb'gniew M a d e y s k i ,  preies Towa- 
rsyitwa pomocy przemysłowej w Boorce dr Jan 
B n o k b r, csionek lwowskiej [aby handlowo-prae- 
■Bjiiowej, Wincenty S a y d l o w s k i ,  dyrektor kra- 
jow-go Zwiiakr priemyslowego, I Franciiaek K v  
n o e k l ,  lustrator Z a laska stow ssiob. gosp.

Towarsyitwo akcyjne dla handln 1 transportu o- 
parte jest na silnej materyalnej pod tawie i posia­
da wieloletnie dodwiadcaenie prsktycin.

Z tego wagi, i  i  należy się spoaaiewać, ze dsls- 
łsJność tego Towsrsystwa w Galicyl i n lwowskiej 
filii doana ogólnego poparcia.

Kronika lwowska
Lwów, 25 maja.

W sprawie „zamachu" na metropolitę Saepty- 
cklego donosi dalej „Halic*anin“ , że wprawdzie 
grono nancaycielskle gimnaaynm rnskiego spowodo­
wało wydalenie wszystkich ncaniów, jakich prsy tej 
aferse prsychwytano, ale Bada sakolna krajowa po 
otraymanin relacyl a pollcyl, poieolla prsyjąć ich 
nadal do aikoly a wyjątkiem jednego ncania, który 
do rancenia kamienia się prayanal. Praeciw niemu 
■a być wpierw wdrożone śledztwo śledztwo sądo 
we, a jeśli ono go nnlewlnnl, wówczas dopiero sako- 
ta ukarze go w raasach swoich przep*sów. „Hall 
oaaninu wciąż otrzymuje, że był to tylko , Bunen- 
•treich I że metropolita, u którego ow uczeń był 
naaajutrz na audyencyi, przebaczył mu, uważając 
całe to zajście aa głnpi, dalecinny żart.

SledztWO sądowe przeciw słncnscsowi polite- 
ehulkl Ncwickiemu, aresztowanemu aa posiadanie 
60 browningów rozpoczęło się. W  -ferach prawni- 
caych panuje silne prsekonanle, że sprana jest 
błaną i odesłaną sostanie ao sekcyi U l sądu po­
wiatowego, jako nr*okroc*enie patentu o noszeniu 
broni.

Aresztowanie za bankructwo. Oregdaj areisto- 
wauo we Lwowie Lelaora Sandała, właściciela har­
townego składa towarów bła™ itnych pray ul. Ka- 
almlerowakiej. Stan bierny wynosi 200.000 koron, 
pozostałe aapasy pra< istawlają wartość 30.000 kor.

Egzamin flzykackl ldnli we Lwowie s odina- 
eieniem pp : dr B Barański, dr £ . Doliński, dr J. 
Eocwa, dr J. Nowak, dr S SacanrkowsM I dr E. 
Wajgel.

Zanach samobójczy obłąkanego. We środę 
wieczorem poderżnął sobie na plactach prsy nllcy 
Akademickiej gardło chory umysłowo E. 0 . Pogo­
towie ratnnkowe odwiosło go do szpitala. Desperat 
cierpi od pewnego csasu na manię amc bójcsą i 
sama, h ten jest Jnż drugim a rzędu.

Kongres Dolskiej partyl sooyallstyoznej roa- 
pocaął "ii, wczoraj we Lwowie. Praewodnlcaącyml 
wybrano pp EngUicha a Erakowa, dr Diamanda 1 
Hudeca ae Lwowa P. Hndec powitał delegatów 1 
omawiając sytnacyę polityczną, w której obecny 
kongres obraduje, swróclł uwagę aa to, że kongr* a 
ten jest prsed>3wszvs*łiem kongresem walki o re­
formę wyborczą. (Oklaski). P. Wltyk powitał kon­
gres imieniem rnsko-nkralńsklej s icyalnej demokra- 
cyl. Na wniosek p. DaBiyńskiego uchwalono wyra- 
slć lerdbcane pozdrowienie i **eu5 dla socrallsty- 
oanego onoau rewolucyjnego w granicach caratn.—  
Po słozenin aprawoadań i dyakaayi, p. Dany ńsal 
■łożył sprawozdanie ae swej działalności parlamen­
tarnej, a następnie wygłoaił referat o reformie wy­
borczej.

Mówca prsedstawił dwie reiolucye co do rządo­
wego projektn reformy wyborczbj W  rezolncyl 
pierwszej na wypadek zagrożenia reformy wybór 
caej pra a wrogów ludu, organiaacya wzywa do 
s t r a j k u  m a s o w e g o ,  w którym 1 lndność wiej­
ska wzięłaby udaiał Drnga reaolncya domaga się 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  na zasadzie powsaecnne- 
go, równego, bezpośredniego i tajnego prawa gło- 
aowanla do S e j m n  i B a d  g m i n n y c h  i poleca 
w całym krajn praygotować agltaoyę w tej spra­
wie. Obie reioiucye nch walono.

I Im i zaboru nsyjstiooo.
Duma przesłała ostatecznie adres do tronu 

z* pośrednictwem dworskiego jakiegoś dostoj­
nika. G iremykin ma dziś w Izbie na adres od­
powiedzieć.

W Sadzie państwa reakcyjna opozyeya szcze­
gólniejszą obiera drogę wyrażenia swej opmii. 
Oto, jak z Petersburga donoszą dwunasto człon­
ków Bady państwa podało oświadczenie wice­
prezesowi Bady, Iz w z a s a d z i e  n i e  z g a ­
d z a  s ię  nu t r e ś ć  a d r e s u ,  a w szczegól­
ności nie podzielają pcnktn, dotyczącego żąda­
nej amnestyi.

Teraz dopiero z różnych stron miast środko­
wej Bcsyi zaczynają napływa* wieści o s t r a ­
s z n y c h  p o g r o m a c h ,  jakich widownią były 
one w dniu 14 b. m , czyli 1 maja star. Btylu. 
Dokładniejsze opisy otrzymały dotychczas pi­
sma z W o ł o g d y ,  M n r o ra u , C a r y c y n a  i 
S y m b i r s k a .  —  Wszędzie krwawe wypadki 
miały jeden i ten sam nawet przebieg. Podbu­
rzony przez jakieś ciemne siły, motłoch uliczny 
rzucał się na grupy, manifestujące z powodu 
święta robotniczego, a następnie w miarę pod­
niecenia zaczynał b i ć  i p a s t w i ć  s i ę  n a d  
w s z y s t k i m i  p r z e d s t a w i c i e l a m i  i n t e -  
l i g e n c y i ,  zwracając się ze szczególną zacie­
kłością przeciwko z e s ł a ń c o m  p o l i t y c z ­
n y m  i s t u d e n t o m .  W Carycyme kozacy 
do tłumu, n i e c h ę t n i e  w z g l ę d e m  n i c h  u- 
s p o s o b i o n e g o ,  d a l i  k i l k a  s a l w ,  raniąc 
kilkadziesiąt osób. W  Symbirsku ofiarą pogro­
mu padli przeważnie u r z ę d n i c y ,  s e m i n a ­
r z y ś c i  i r o b o t n i c y .

W Muromie strażnicy otoczyli ogród miej­
ski, przepełniony publicznością, i dawszy k i l ­
ka  s a l w  z k a r a b i n ó w ,  rzucili się nastę­
pnie do a t a k u  na  s z a b l e  i b a g n e t y  — 
Uczniowi 3 klasy rozłupano czaszkę, uczennicy 
7 kiosy rozcięto trzykrotnie szablą twarz Po­
gromem dowodził „isprawnik" powiatowy Łacz- 
kin. —  Zdaje się. ze serya tegorocznych po­
gromów wiosennych y Bosyi jeszcze się nie 
skończyła. Przynajmniej w Odessie ludność ży­
dowska żyje od paru tygodni w ustawicznej 
trwodze. Korespondenci do pism petersburskich 
donoszą ciągle, że motłoch alirzny jest w tern 
mieście systematycznie podburzany przez ja ­
kieś tajemnicze osobistości, cieszące się u władz 
zupełną bezkarnością. Na czem się to skoń­
czy —  nie wiadomo, tymczasem jednak ludność 
żyje w ciągiem przerażenia.

Nowy skandal "rzędniczy zajmuje obecnie o- 
pmię publ.czną w Bosyi. Oto zarząd domen 
spanażowych, z obawy przed wywłaszczeniem 
dóbr dworskich na rzecz własności chłopskiej, 
o co się obecnie w Dumie upominano, sprzedał 
niemieckiej firmie handlowej Hermanna, za któ­
rą stoi bankier berliński Mendelsohn, p r a w o  
w y r ę b u  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  na  l a t  
d z i e s i ę ć ,  za  50 m i l i o n ć w  r u b l i .  Dzien­
niki rosyjskie nazywają tę całą transakcyę 
zbrodnią i osznstwem, Firma niemiecka weszła 
tymczasem w swoje prawa i znaczną część ce­
ny knpna naprzód wypłaciła. Jak się przytem 
obłowili różni dygnitarze dworacy, nin trudno 
się domyśleć,

(Telegramy ,N Reformy" z 25 maja.)
Petersburg. Organ Strnv«go „Dnma“ pisze: 

Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, że w 
kołach dworsko-woiskowych wygłoszono mowy, 
zawierające w p r o s t  g r o ź b y  p r z e w r o t u  
p a ń s t w o w e g o  p r z e c i w k o  D u m  e. Uwa­
żają przytem za możliwą myśl o z a b ó j s t w a c h  
p o l i t y c z n y c h ,  jamę notrzebne Dędą do urze­
czywistnienia tych marzeń przeciwnarodowych.

Dekiaraoya Goremykma.
Petersburg. „Nowoje Wremia“ donosi, że pre­

zydent gabinetu G o r e m y k i n  dziś w południe 
o godzinie 12 na poriedzeun Dumy w obecno­
ści wszystkich ministrów da w Dumie odpo­
wiedź gabinetu na adres dc tronn.

Petersburg. Rząd, wedle doniesień dzienni­
ków, ma się zgadzać na rozszerzenie prawa wy­
borczego, ale s p r z e c i w i a  s i ę  programowi 
a g r a r n e m a  i a m n e s t y i .

Wpływ burnowa.
Petemburg. Były minister D n r n o w o  w y ­

w i e r a  w c i ą ż  o g r o m n y  w p ł y w  na p o ­
l i t y k ę  w e w n ę t r z n ą  w B o s y i .  W  kołach 
dworskich toczy się uporczywa walka dwóch 
partyj; za konfliktem t  Dnmą i przeciw niemu. 
M ó w i ą ,  że  d n i  g a b i n e t n  G o r e m y k i n a  
są p o l i c z o n e .  Jnż mówią nawet o nowej 
kombinacyi ministeryalnej, do której mieliby 
wejść S z i p o w  i L w ó w ,  oraz kilkn członków 
Rady państw- z wyborów

Trepów o dyktaturze.
Petersburg. W rozmowie prywatnej generał 

Trenów zapewniał stanowczo, że rząd n ie  m y­
ś l i  o o g ł o s z e n i u  d y k t a j t n r y  w o j s k o ­
we j .  Krok taki —  mówił generał— dowodziłby 
naszej słabości; a my poczytujemy się jeszcze 
za dość sunycb.

fteakcya.
Petersburg. Grupa bojowe Zwiazkn prawdzi­

wych Rosyan zamierzą wystąpić c z y n n i e  
p r z e c i w  D a m i e  i rozpocząć akcyę t e r o -  
r y s t y c z n ą  p r z e c i w  p o s ł o m

Petersnurg Naczelnik miasta przystąpił do 
w y s i e d l a n i a  z P e t e r s b u r g a  do  m i e j ­
s c a  u r o d z e n i a  r o b o t n i k ó w ,  p o z o s t a ­
j ą c y c h  b e z  z a t r u d n i e n i e .  Utworzono 
już pierwszą taką partyę: czterdziestu wyda­
no świadectwa na przejazd; żonatym kazano 
wyjechać w ciągu trzecb dni, kawalerom w 
ciągu doby

Aresztowania kolejarzy.
Kolonia. „Koeln. Ztg“ donosi z Petersburga. 

W Moskwie i Charkowie dokonano licznych a- 
resztowań kolejarzy, z powoda agitacyi za ge­
neralnym strajkiem kolejowym w całej Rosyi.

0 równouprawnieniu żydów.
Petersburg. W Petersburgu otwarto przed 

dwoma dniami trzeci z j a z d  d e l e g a t ó w  
z w i ą z k u ,  mającego na celu osięgnąć r ó wn o ­
u p r a w n i e n i e  ż y d ó w .  Frezydnje członek 
Dumy W i n a w e r .  Celem zjazdu jest także u- 
tworzenie frakcyi parlamentarnej posłów żydow­
skich w Damie. Przybyło na zjazd przeszło 150 
delegatów.

Z ^ady państwa.
(Telegramy „N. Reformy" z 25 maja.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po- 
selssiej ks. H o h e n l o h e  oapowiada na inter­
pelację p. Kratochwila, który wyraził obawę, 
że po wyborach do delegacyj r z ą d  p r a w d o ­
p o d o b n i e  I z b ę  o d r o c z y  i n o w e 1a 
p r z e m y s ł o w a  m e  z o s t a n i e  u c h w a ł o -  
n a Prezydent ministrów zapewnił, że rząd 
wcale nie myśl* o odroczenia Izby, życzy sobie, 
a b y  p a r l a m e n t  d a l e j  o b r a d o w a ł  i 
przywiązuje wielką wagę do sprawy n o w e l i  
p r z e m y s ł o w e j .

Nastąpiły obrady nad deklaraoyą rządu z 15 
b. m.

S t r t n c k y  zaprzecza doniesieniom dzienni­
ków, jakoby między bar. Gautscberr. a Czecha­
mi istniał jnż był kompromis co do reformy wy­
borczej. Czesi gą za reformą, ale taką, któraby 
wszystkim zapewniała równe prawa ' tżeli ona 
nie przyjdzie do skutku, to stanie się to tylko 
z powodu złej woli stronnictw. Pos Stransky 
oświadczył się dalej przeciw żądaniu większo 
śc: dwóch trzecich dla zmiany okręgów wybor­
czych.

Pos. hr. S t e r n b e r g  wno°,i zamknięcie dys­
kusji, co przyjęto.

Ponieważ mówcy zapisani do głosn zrzekli 
się wyboru mówców generalnych, przystąpiono 
do wnioskn nagiego pos. S t e i n a  w sprawie 
zerwania w s p ó l n o ś c i  c ł o w e j  z W ę g r a ­
mi  Nagłość wnioskn bez dysknsyi o d r z u c o -  
n o, Doczem Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego.

Pos H o f f m a n - W e l l e n h o f  referuje usta­
wę o t a k s a c h  w o j s k o w y c h .

Po referacie pos. H o f f m a n a  W e l l e n h o -  
f a  obrady przerwano. Po szeregu zapytań do 
prezydenta, posiedzenif zamknięto. Następne o 
godz. 31/* popołulniu d la  w y b o r u  de l e -  
g a c y  i.

Wiedeń Pos S t r a n s k y  w wywodach swo­
ich poroszjł kwestyę upaństwowienia kolei pół­
nocnej, podnosząc, że niemieccy posłowie z Mo­
raw znajdnją się w błędzie, jeżel’ sądzą, że 
przez stanowisko swoje tej sprawie służą w spra­
wie niemieckiej, służą oni bowiem przez nie tyl­
ko giełdzie. Czesi nie traktują kwestyi kolei 
północnej ze stanowiska narodowego i świado­
mi są tego, że ieżeli raz przyjdzie do uregulo­
wania gospodarczych słosnnków z Węgrami, tc 
państwo bezwarunkowo mnsi mieć w swem rę- 
iu  tę ważDą kolej.

Polemizując z prezydentem ministrów, Lazna- 
czył mówca, ze piękne słowa Czechom nie wy­
starczają. Czesi będą tak długo w opozycji, jak 
długo ich najważniejsze żadania będą ignoro­
wane.

Pos. B r e i t e i wskazuje na niebezpieczeństwo, 
jakie mogłoby wyniknąć dla państwa i dla kra­
ju, jeżeli rząd nadal Drowadzić będzie politykę 
knnktatorsną i jeżeli prezydent ministrów da 
się zwodzić stronnictwom, przeciwnym reformie 
wyborczej, pod pozorem żądania większej liczby 
mandatów. Okres Drący Izby zbliża się kn koń­
cowi, a wrogom reformy wyborczej nie rozcho­
dzi się o nic innego, jak tylko, aby jeszcze raz 
odbyły się wybory na dawnej podstawie. B y ­
ł o b y  t o  k a t a s t r o f ą .  W  Galicyi objawiają 
się jnż oznaki niecierpliwości i z trudem możnr 
utrzymać lud w szrankach. Gdyby się naród 
przekonał, że garstka arystokratycznych i plu- 
tokratycznych intrygantów jest w tem państwie 
potężniejszą, niż jego żądania i życzeua koro- 
ny, powstałaby bnrza, której nikt nie byłby 
w możności powstrzymać. Zapowiedź strajku ge­
neralnego nie jest próżną pogróżką. T r z e b a  
t y l k o  s y g n a ł u  a n a s t ą p i  k a t a s t r o f a .  
Nietylko klasr pracująca, ale także proietaryat 
inteligentny sympatyzuje ze strajkiem general­
nym. W  końcu swej mowy wskazywał mówca 
na s t r a j k  r o l n y  w G a l i c y i  i skarżył się 
na zbyt gwałtowne jego tłumienie.

Zwołanie delegaryj.
Wiedeń. Sobotnia „Wiener Zeitnng" ugłosi 

pismo odręczne, zwołujące delegacye na 9 czer­
wca do Wiedn’ 8.

Propozycye Hohenlohego.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia komisji 

dla reformv wyborczej prezydent gabinetn przed­
stawi swoje propozycye co do większości liczby 
mandatów. Ks. Hohenlohe przedstawi propozy 
cye zwiększenia liczbj mardatów o 40 (razem 
495). Z tych 40 przypadłoby: 18 Niemcom, 14 
(wyłącznie z miast) dla Galicyi, 4 Czechom, 2 
Włochom, 1 Rumunom i 1 Rusinom, bukowiń­
skim.

Wiedeń. Klnb czeski obradował nad sprawą 
reformy wyborczej i nchwalił rezoincyę, że pro­
pozycye ks. Hohenlohego nie nadają się do 
przyjęcia z powoda znacznego przyrostu man­
datów niemieckich.

Izby handlowe i przemysłowe wobec 
reformy wyborczej ]

Wled“ ń. Ks. Hohenlohe pnyjął deputacyę Izb 
handlowych z całej Anstryi, przybyłą pod prze­
wodnictwem prezydenta wiedeńskiej Izby, Kin- 
ka. Jak wiadomo, Izby handlowe domagają 
się bądź utworzenia kury i Izb handlowych przy 
sposobności uchwalenia re*ormy wyborczej, lab 
zastępstwa w Izbie panów. Prezydent gabinetn 
oświadczył, że na razie w tej sprawie nie mo­
że dać konkretnej odpowiedzi, ale nznając zna­
czenie handln i przemyśle będzie starał się u- 
względnić jego interesy.

Kolo jolslflo i lylory lo toliacyi.
(Telegramy „N. Reformy" z 25 irija).

Wiedeń. Dziś rano zebrało się Koło polskie 
na po8iddzetiib. Prezes Dziedoszycki poświęcił 
żałobne wspomnienie ś. p Edwardowi G cew o- 
szowi, byłemu posłowi do Rady państwa. — 
Nastąpiła sprawą w y b o r ó w  do  d e l e g a -  
c y j -

Prezes D z i e d n s z y c k i  zawiadomił, że po 
se] rnski Dłużański, na którego, jako członki 
do delegacyj, głosować miało Koło polskie, n i e 
r e f l e k t u j e  na  m a n d a t .  Wobec tego po­
stanowiono tym razem zapytać się posiów ru 
skieb, kogo z pośród siebie stawiają na człon­
ka delegacji Co do reszty, 6 członków i 2 za­
stępców, ośw'adcza nr. Dziednszycki, że zarzą­
dzi glosowanie kartkami, przyczem dysknsyę 
nw aii za wykluczoną.

D o b o s z y ń s k i  zgłasza wniosek o zawie­
szenie posiedzenia na pół goaziny, w celu po- 
rozamienia się co do kandydatów do delegacyi. 
Mówca zaznacza, że komisyo-matka razem z ko­
misją parlamentarną obradowały nad tą spis 
wą. ale do nominacyi kandydatów nie przyszło 
i utrzymało się zapatrywanie prezesa, żc na­
leży to pozostaw *ć po r,zumienia się poszczegól­
nych graD. Mówca zwraca przytem uwaeę, że 
stronnictwom demokratycznym w Kole, liczą­
cym blisko r°towę członków, n a l e ż ą  s i ę  
t i z y  m a n d a t y  d e l e g a c y j n e ,  bo przy 
poprzednich wyborach stronnictwa te były po­
krzywdzone. Zaledwie jeden delegat wybrany 
został z grona demokratów, przyczem należy i 
to podnieść, że nie pozwolono stronnictwom de­
mokratycznym na desygnowanie Swoich człon­
ków, ale większość sama ich wyznaczała Mó­
wca z całym naciskiem zaznacza, że należy n- 
szanować powszechnie przyjęte zwyczaje par­
lamentarne, ze wię&8ZOgć przyznaje mniejszości 
pewne miejsca i prawo wyznaczania kandyda­
tów Dlatego nawet w razie, gdyby większość 
demokratom przyznała tylko dwa miejsca, to 
desygnowanie ich niechaj będzie pozostawione 
mniejszości

G r e k  przemawia zgodnie z zastrzeżeniami, 
poczynionen i w larach nbiegłych, że wybory 
do delegacyj odbywać się nie powinny bez po­
przedniej rozprawy politycznej, coby umożliwiło 
wybór właściwego kandydata, J e s t e ś m y  t u ­
t a j  g o r z e j  t r a k t o w a n i ,  n i ż  n a j p o ­
s p o l i t s i  w y b o r c y .  Wedle propozycyj kon­
serwatystów, większa własność posiadać bedzie 
4 mandat;, w delegacyi, d la  p r z e d s t a w i  
c i e l i  m i a s t  b ę d z i e  m a n d a t ó w  d w a  
z p o g w a ł c e n i e m  z a s a d y ,  że także i po­
słowie z knryi małych posiadłości powinni mieć 
swoich przedstawicieli w delegacyach, bo prze­
cież i Ind wjejgki także ponosi najcięższy po­
datek krwi J e s t t o  p r o w o k a c j ą  t e j  l u ­
d n o ś c i ,  której szczególnie w obecnych cza­
sach należy się przedstawicielstwo w delegacyi. 
Mniejszość jest bezsilną i m o ż e  t y l k o  t a k ­
t y k ę  t a k ą  n a p i ę t n o w a ć .

R o t t e r  oświadcza, że dia grup demokraty­
cznych nie zawsze dwa miejsca były przezna 
czoDe. Gdy przed dwoma laty grupy demokra­
tyczne zgłobiły kandydaturę mówcy, konserwa­
tywna większość żadała, a b y  g ł o s o w a n o  
na k a ż d e g o ,  t y l k o  n i e  na  R o t t e r a  —  
Wybrano wtedy w miejsce mówcy hr. Wodzi- 
ckiego, jako piątego konserwatystę. —  Mówca 
zwraca nwagę, że w delegacyach powinien tak 
że zasiadać refeferent (z Izby posłów) ustawy o

poborze rekruta, Gniewosz, czego propozycya 
większości nie uwzględniła. —  Mówca wytyka 
prezesowi arbitralność w ograniczania dysku­
sji, wbrew statutowi Koła. Stanowisko konser­

watystów, aby kandydaci demokratyczni byli 
narzucani przez większość wedle ich woli, 
sprzeciwia się praktykom parlamentarnym.

D a n i e l a k  popiera wniosek Dobrzyńskie­
go, jądziłby jednak, że zamiast przeryu ić po­
siedzenie na pół godziny należałoby zwołać o- 
sobne posiedzenie ni godeinę 2 po poindnin, 
celem ostatecznego porozumienia się, bo nale­
żałoby tę ostatnią moża delegacyę tak wybrać, 
aby była reprezentacyą c a ł e g o  k r a j n  i ca­
ł e g o  l u d u ,  a nietylko wielkiej własności. —  
Dotąd ani Ind, ani robotnicy, am mieszczanie, 
tylko gwałtem narzneeni przedstawiciele wiel­
kiej własności byli członkami delegacyj, Ponie­
waż zaś dziś jnż sama większość pozwaia Ru­
sinom wybrać ich własnego przedstawiciela, 
przeto niechaj większość ta nie traktuje de­
mokratów z Koła gorzei, niż Rnsinów. i po­
zwoli im zamianować własnych kandydatów.

S t a r z y ń s k i  oświadcza, że większość nie 
może zrezygnować z prawa czterech mardatów 
dla siebie. Mówca nie dał jednak żadnej odpo­
wiedzi na żądanie, aby pozostawić mniejszości 
zamianowanie własnych kandydatów.

M e r  n n o w i c z sprzeciwia się odroczeniu 
posiedzenia, albowiem każdy posiada jnż wyro­
bione zdanie.

G r e k  Każdy wie, źe p. Merunowicz posia­
da jnż gotowe zdanie, i każdy wie, jakie to 
będzie zdanie.

W  głosowan<n za wnioskiem Danielaka o- 
świadczyło się 14 posłów (wniosek upadł); — 
u c h w a l o n o  w n i o s e k  D o b o s z y ń s k i e  
go ,  a b y  p o s i e d z e n i e  p r z e r w a ć  na 
p ó ł  g o d z i n y .

Podczas przerwy ze stronj demokratów skon­
centrowanych zgodzone się jnż na 2 tylko 
mandaty dla mniejszości, pod warunkiem, że 
sama mniejszość kandydatów tych przedstawi. 
W i ę k s z o ś ć  p r o p o z y c y e  te  o d r z u c i ł a ,

Po podjęciu obrad na nowo, zabrał głos ks1 
P a s t o r ,  który zaznaczył, że większość zapro­
ponowała mu wczoraj wybór do delegacyj, a le  
on  o d r z u c i ł  p r o p o z y c j ę ,  albowiem wię­
kszość odrzuciła kandydatów przez stronnictwa 
demokratyczne proponowanych i dopiero potem 
wzięto na lisię dra Głąbińskiego.

P o d c z a s  m o w y  ks.  P a s t o r a ,  w i ę ­
k s z o ś ć  n i e  c h c i a ł a  g o  s ł n c h a ó i j n ż  
z a c z ę ł a  o d d a w a ć  k a r t k i  z n a z w i s t a -  
mi  k a n d y d a t ó w  na  c z ł o n k ó w  d e l e g a ­
c j i ,  t a k ,  ż e  ks.  P a s t o r  o b u r z o n y  
z r z e k ł  s i ę  g ł o s n .

Przystąpiono do wyborów. Wybrano człon­
kami delegacyi: hr. D z i e d n s z y  ck i « go,
A b r a h a m o w i c z a ,  K o z ł o w s k i e g o ,  Bo-  
b r z y ń s k i e g o ,  D u l ę b ę  i G ł ą b i ń s k i e -  
go ;  na zastępców S a p i e h ę  i K r ó l i k o w ­
s k i e g o .

Kandydatami demokratów byli: ks. P a s t o r  
i R o t t e r .  Zauważyć należy, że dotąd zastęp­
cą członka do delegacyi był dr G r e k .  Wśród 
demokratów i centrowców Danuje w i e l k i e  
w z b u r z e n i e .

Na żądanie demokratów dziś wieczór odbę­
dzie się posiedzeń :e Koła w celn obrad nad 
reformą wyborczą.

Wiedeń. O godzinie 2 po oołndnin • zebrało 
się Koło polskie na krótkie posiedzenie, na 
którem jako siódmego kandydata na członna 
delegacyi z Galicyi nominowane (23 głosami) 
posła B o m a ń c z n k a .

M nlm i i telspatluii 
w i a d o m o ś n !  „ N .  R e f s r m y

i

z dnie 25 maja.

Wiedeń. Cesarz powrócił wczoraj wieczór z Bu­
dapesztu.

Wiedeń. Żywo komentują ta fakt, że cesarz 
mimo zapowiedzi na maHewry do Brak nie przy­
będzie. Przypisują temu znaczenie polityczne, 
aczko’ wiek koła wojskowe temn przeczą Dzien­
niki donoszą, że odradzono cesarzowi wyjazdn 
do Bruk z tego powodu, że wśród wojska wy- 
bnchła tam eoidemia m e n i n g i t i s .

Wiedeń. Cesarz przyjął dzisiaj przed połud­
niem hr. Moltkego na audyencyi 

Wiedeń. „N. Fr. Preese“ donosi: Hr. Gołu- 
chowski oświadczył serbskiemu posłowi Wni- 
czowi, że niedostatecznem jest przyrzeczenie 
Serbii, iż więksaą część zamówień wojskowych 
poczyni w Austryi —  Rząd austryack. obstaje 
przytem, aby także nowe armaty serbskie wy­
konano w iustryi.

i  Łdward Gniewosz.
Wiedeń. Umarł tutaj b jły  poseł parlamentar­

ny i szef sekcyjny, Edward G n i e w o s z .
(Ś.p. Edward Gniewosz, urodzonj w r. 1822 

we Wzdowie w Galicyi, wychowanek „There- 
sianuiu‘ wiedeńskiego, skończył w Wiedniu wy­
dział prawa i wstąpił do namiestnictwa Anstryi 
00’ nej Hr. Stadion wysłał go do Lwowa jako 
komisarza cesarskiego, a w rokn 1846 przy­
dzielony został do „gnberninm“ we Lwowie. 
Do rokn 1876 urzęaował we Lwowie i Krako­
wie, poczem jaao radca dworn powołany został 
do ministerstwa oświaty. W  rokn 1886 poszedł 
na emeryturę. W rokn 1864 został wybrrny 
do Sejmn prze* samDorską a później przez sa 
nocką kuryę wielkich posiadłości:, zaś od roki 
1873 dc 1895 był pusłem do Rady państwa 
z sanockiej knryi włościańskiej. Przypisek re 
dakcyi).

Konflikt cłowy.
Wiedeń. „N Fr, Presse" i Taghlatt1’ donoszą, 

że położenie z powodu konfliktu o taryfę cłową 
jest p o w a ż n e  i że z lego powodu cesarz po­
wrócił do Wiednia. H o h e n l o h e  Go ł u -  
c h o w s k i m i e l i  p o s ł u c h a n i e  a c e s a ­
rza . „Tagblatt" zapisuje pogioskę o d j  m i s y  i 
ks.  H o h e n l o h e g o .

„Fremdenblatt- donos, z Budapesztu, że pra­
wdopodobny jest kompromis na tej podstawie, 
iż rząd węgierski zażąda ustawowego UDOwa- 
żnienia, aby utrzymane były nadal w mocy wy­
dane przez Fejeryasy ego zarządzenia cłowe, 
dopóki nie nastąpi konstytucyjne załatwienie 
ty«h spraw. Rokowania zaś obn rządów co do 
całego kompleksu spraw węgierskich trwałyby 
dalej.

Odrzucone gratulacye.
Ateny. W  Izbi< deputowanych wniósł jeden 

z posłów wniosek o w y s ł a n i e  do  D u m y  
r o s y j s k i e j  a d r e s u  g r a t u l a c y j n e g o .  
Prezydent gabinetn T h e o t o k i s  podniósł, że 
tego rodzajn wnioski powinny oyć wnoszone 
po poprzndniem porozumieniu się z rządem i 
prosi o przejście nad wnioskiem bez dyskucyi 
do porządku dziennego c o  też  I z b a  ne n  wa­
l i  ła.

Niepokoje w Turcyi.
Konstantynopol. Położenie na granicy tnre- 

cko-czarnogorskiej zdaje się k r y t y c z n e m  
Ciągłe są starcia miedzy chrześcijanami i woj­
skiem turekciem. Tnrcya na pogiosl i o mobili 
zacyi czarnogórskiej zarządziła w sandżakn 
skoplijskim mobilizację rhedyfów II k i, ale jej 
jeszcze nie :aczeła.

W obronie Stoessla.
Tokio Generał Nogi w rozmowie z korespon­

dentem „Daily Telegraphn“ oświadczył z po­
wodu wiadomości, jakooy gen. S t o e s s e l  zo­
stał przez sad wojenny na śmierć skazany, żq 
Stoessel w Porcie Arture okazał się waleczny# 
żołnierzom i że japońsl i sąd wojenny nie zdo­
łałby mn udowodnić tchórzostwa. Stoeosel pod­
dał się z powudn braku żywności ■ amunicji, 
tudzież z powoda niezgody wodzów. Przy tej 
sposobności opowiedział generał Nogi, że tona 
jego koresponduje z żoną gen. Stoessl™. Nogi i 
admirał Togo zbierają składki na pomnik dla 
poległych w Porcie Artura tak po strooie ja­
pońskiej jakoteż i rosyjskiej.

Odwiedziny japońskie.
Londyn. „Daily Teleg-aph“ dowiaduje się że 

o d w i e d z i n y  f l o t y  j a p o ń s k i e j  w A n ­
g l i i  pod wodzą admirała Togi odbędz;e się nie 
w rokn bieżącym, lecz dopiero w r. 1907

Powstanie w Natalu.
Pretorya. P o ł o ż e n i e  w N a t a l n  i « aża- 

nem  j e f t  za  b a r d z o  p c w a ż n e .  Wojska 
angielskie otrzymały rozkaz trzymania się w 
pogotowin.

Odpowiedzialny redantor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E 8 K A A £ .
(A rty k u ły  w tjrm dziale me pochodzą oa 

redaLeji).

Skład giówny Kraków, ulica Grodrka, 48

Lo t m  oM Aiazyi
pensyonat Willa Central

dom !-rzędny, atały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 2 2 17  4  9 

Ceny umiarkowane.

szus wh stkaikwi

K a w  tetografi^zm
“ f  ta l 5.5 maja.
JKr“  anitj>Mtieflo Zuxii.Ii ta tytoweęu 678*50. 

..kej wiglenMego Zakłada taHy»o\.„L 61« 50. Akeya 
Anglouana. i 818*-- i keje rmlanbanka 554 —. - ko/s 
rI  LdftiMnke 484—, kor* BankTi.eiuj 158*—, Akaja 
Hodrsaiedlt]104z —. Akoye <ialloyjsxlajrn Bankn hlyoic 
gnungo 574*—. Akoye kdel yafstwowyah 676 - .  klaji 
fcoM yotadnlowej 188*75. Akry* kolei -lis 447 - .  
Akc., kol il f^noonej 5700 (5795'. Akoyr kol cierniowi 
okieł 588 —. Aki y“  Vi|i-y 570*76. Akoye B lr i  Kąsany) 
674*—. Akoye Jiaskle" wsystwa ielainego 9734— 
Afceye FaTwrki broni 608*—. Akoye T^ieoki* tytoniowe 
412*—. Akoy* Galicyjskiego Kai ackiego f iw »n ju  ■- 
uttowegi 597*—. Okllgsoye węgierskie inćsmnisasyjnp 
JI co. F-uta majowa 99*70. Ru-t» kircn-^a u h j t  u  
99*90. Renta korono* s *  gi_? 95 49. 51 L, Listy 
Tcwawystwa kredytowego reńskiego 98*65. 4•/, Listy 
Bankn ugoteoineg 98*05, 4*/,•/« Listy Bankn h<yott- 
. mego 01 - .  5‘v, Lisi; Banka blyotecinein 111*75. 
4•/, Jaty Bnnkn krajowego 98*—. *%*/, Listy Banńa 
kiajowego 101*65. 5*/, komunalne obligaoi a Banks, kn 
jowego —*—, 44/* galicyjskie obligaoye i;oy!saoyjn« 
99-65. 4% galicyjska jiyoit 1 rajowi i 1898 i , -9*80. 
4*/, Połyoika miasta Lw >«» 97'65. Losy ti reckie 163 —. 
Marki 11" 80. Ruble 658 - .

Usposobienie Lokalne reslLioys na ultimo wywierałr 
nacisk.

Cennik izby handlowe] i przbwyelowel 
w Krakowie

k 95 majak (godk, 1 w południe]
I, Walały. »hm»

Ruble papierowo.......................  265 75 958 76
MarU niemieckie . .  117 lo 117 50
.Tank papierowe  95 95 65 65
DwudsieaiofraiikAwłd w głooir . . • 1® 10 16 18

II. Listy lasłuwa*.
4•/. Jrty srstawne prom nankn hlpot, U l — m  —
4V»“/» Luty sastawne Banku Upot.*!, , 100 50 101 10
1% ,  „ „ .  . . .  88 60 96 95
4‘ /,tS  Listy sastawne Banki krajowego 101 50 109 50 
4*/* .  .  ,  98 “  50
5‘/. Listc ust. gal. » w . kred,■Um.nleok. 99 ) -------
    98 60 — —
    letn. 98 95 99 86

iit Obuuoyi l petyezkl.
»•/, Gallcyjsm obllgaoye propinacyjno 99 15 100 16
!•/. Poiyoaka krajowa ■ r. 1898 . . . 98 60 99 iO
4*/, Poiyoika miasta Ijwowp 97 16 9£ 16
•i1),*/. .  nasta Lwowa................76 101 75
6*1, Obllgaoyi komunalni Bank" kraj. • — — -------
4‘/.*/. .  .  .  .  ■ M l -e r-109 -
4•/, ,  kolejowe .  ....................  98 95 99 95

W. L e i  ».
Losylmlasta Irakowi 90 — 84 —

V. A k •
Aknr s Banki hiprtooinego we Lwowie 578 — 578 —

, .  Gal. dla L 1 !• w K r a l -    —
.  .  inaw-Oienilowoe-rfaksy . 678 — 588 -

VI. Pnbllena zapisy inr
41/* / ,  irspólna renta n a p   99 50 100 —

„ srebrni . . . . » »  40 99 90
4•/. ren*1 koronowa anstryaoka . . . .  99 76 100 95



Sobota 26 Maja 1908. N O W A  R £  F O E  M i . Nr. 118

Wielki wybór szczotek!
Do zamiatania, ozorowania do czyszczę' 
nia ubrań i dywanów, miotełki, trzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wło­
sów. maieńkie kieszonkowa do wąsów 
poleca po cenact najprzystępniejszych

S k ła d  A p tecz n y  Mag. farm .

Jadwigi Klemenaiewicsowej
w Kranówie, Ku meiloat 15

83 62 O

■uaiin iuoiplk  i z wyHad' je*- PolBkim * D!e;H d ll-Ł łb lO ia a  miei., posiada jęz. francubkl. 
maluje, udziela poeząt. gry na fortepianie, 
poszukuje posady do BtarŁzyr.b panienei przez 
o mie“ *akaoyi na wsi mb do kąpiel. Nauczy­
cielka 99 poste rest. Rzeszów. 2240 3 3

w  OGRODZIE
naprzeciw cmentarza krakowskiego. 

Poleca się P. T. Publiczności najstoso­
wniejsze drzewna i kwiaty do obsadza­
nia grobów, jak również, przy i mu je się 
ju  abonament ozdabianie grobów po 

przystępnej cenie.
1886 9 io E. U K Ł A Ń S K I

Zarząd ogrodów Ols. .-llwor p. Kraków.

ł i  do sprzedania: lfl97 ^
sekretarz inkrnis* z brorzami, Biblioteka a  
krnst z broniami (antyk), P ająk  z bronzn na 
36 świec, Szaf- i nmywuinia ~ lon- * bron- 
zami, (iarniturj i łóżka mahoniowe Szafy 
rzeźbione i inkrustowane, Biuro amerykańskie 
(.nkrnst ) oraz wiele innych oryginalnych an­
tyki w, jakoteż i wszelkich mebli zwyLych

Lorpoldyna Aiaohowufct
Kraków, ul. Szewskc Nr 5. p. I.

Dla młodzież".
KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI

W ib z b r t i  do zbierania om chw .
Z lioznemi rycinami.

Podręcznik polecony przoz c. k. 
Rs.dę szkolną krąjową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. —  Poleca 

księgarnia 2104 7 lo

J. Meinhart? w Jarosławiu.
Do nabyoia we wszystkich i  iięgarniaob 

"IW

P ie k a r n ia
pierwszor; ędDa w Zakopanem, o 2 pie­
cach, wypiekająca 50- 60 worków mąki 
tygodniowo na chleb i bułki, jest zaraz 
ao wydzierżawienia z całem 1 rządze­
niem. W ądomośó: Matyas Hollender, 

N Sącz. 2222 4 4

F I L I  M
c. k. uorz. galic. akcyjnego

w  K rako w ie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
m ejszem : w a r u n k a m i  w s z e l k l f  

p a p i e r y  w a r t o s o i o w e ,
wydaje

Oprccnntowano Usypały kasowe
przyjm uje

i r k ł & d k l  n a  k s i ^ z e o z k i  rach.
bieżąc , 451 10 24

przyjmuje d e p o z y t a  w a r t o ś o i o -
w e  do przech ow an ia , udziela z a -  
ł i o z k l  na papiery w artościow e ; 
uskutecznia zlecenia na z & k u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów  na giełdach 

kra jow ych  i zagranicznych.

L. 208. 2268 2 2

KONKURS.
Kasa bracka Gwarectwa jaworzni­

ckiego w Jaworznie rozpisuje niniej- 
szem konkurs ua posadę le k a r z a  tej­
że kasy i szp.tala górniczego.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 4000 koron, ora? re- 
mnneracya w kwncu 400 koion wraz 
z wolnem pomieszkaniem, opałem i świa­
tłem nadto wolno będzie lekarzowi 
temn wykonywać prakrykę prywatną

Osoby włauająct dokładnie w słowie 
i piśmie językiem polskim i mogące się 
wykazać Kilkulelpią praktyka szpital­
ną, zechcą wnieść należycie udokumen­
towane, w języku polskim i niemieckim 
wystylizowane podania do Zarząuu ja­
worznickiej kasy brackiej w Jaworznie 
najdalej do Inia 5 c z e r w c a  b. r.

Koszta podrćży w razie <>sobisteg( 
przedstawienia się nie będą zwrócone.

N i e  c z y t a c  i
tyiKO lecz spróbować sil musi od- I

dawna znanego, leczniczego I
Ulubionego mydła liliowego

Bergman- 1 I Sp., Djeczyki n Ł. j
przedtem Bergmannu mydła liliowego 
(znak 2 górnicy), ażeby się pozoyć 
pieg '  * mieć płeć białą, a cerę de­

likatną. 1224 11 50 
Po 80 h zi kawałek mają na skiadzi.. I 
Apt. Bartmabski I Sp. w Krakowie 

,  F GrUewsk.
_ Z Mereoin

M Proi „
„ W Redyk
„ L. tf isenoerg „
„ K. Wiszniewski „

Drog. Anast. Fronoz „
n I Hsnak „
• J. Klemensiewicz „ I
» a . Pachuoki „ I
n Am^ld Reifer „ I
« J. 'Wiśniewski i Sp. „ I
1 f,, z °Potn i Sp. „

Gal. Ch. F. _eistne:‘ .  I
St P^rębaki i Zimler .  I

Hdi. mat. Roman Drobner „ I
» Sębaja Grtlnateu „ I

ManryoyKreiłii . I
Reim i Spotka I
St. Rożnowsk I

Drog. Jan Miohnik w Boohn! j
„ Stamsł. Pawłowski b j

Apt. M. Gorzfc-ki w N. sąozu I
„  B Jakubow ski  ̂ I
„ J. Jaros* " I

Drog, T. KwiecińBki „ I
„ B. Zucker * ]
. L. Zarsk »  pOdBÓrzu

Apt. Lazar Friedenberg „ I
» Karpińiki w Rzeszowie I 
n Klisiewioz * I
n J- Kołodzie jowski » j
„ J- Brzękowski w Wiśniczu. I

W  K r y n i c y
J. Znai irowskiego 

» P e n s y « n a i  W a r s z a w s k i"
aawniej „Pensyonat hydropatyczny“,
dom pierwszorzędny, 70 pokoi nr: sądzo­
nych wedle w szelkich wymogów kom­
fortu i hygieny. Położeme idealne. Ku­
chnia wzorowa. Czytelnia, werandy, 

ogród i plac do zabaw. 
Prospekty rozsyła opłatme 

2087 3 3 Z a r z ą d ,

Praktykant
z ukończoną szkołą wydziałową albo 
2gą gimnazyalną lub realną znajdzie

umieszczenie
w U m i e  Pasierii i aalanteryi

Jana Fischera i Spółki
Pałac Spiski w Krakowie 

Tylko zamieiscowi mogą być przy­
jęci. 2059 5 5

Robotników
POLO WTCH, DWORSKICH

na siemień. wrnesień, w razie po­
trzeby na październik, do wszelkich 
robót, także do kopan:a ziemniaków, 
bunków ind., trzeba zamawiać najda­
lej do dziesiątego czerwca b. r. w binrze 

Bronisława KRASICKIEGO, 
Kraków, ulica Szewska L. 15.

2281 3 3

XXXXXXXXXXXX>000000CXXXXX>000{
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o00

P I E G I
uxiiu,a całkowicie u yr wciągu 7 dni

A ita -c r ita  Dra W s lo f f a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1'60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt.. H. Bartmański I Sp., apt.; we 
L\> o w ie 1 Zygm Ruoker, apt.; w B ro- 
d a oh : Leo Killlr, aptek., w N ow ym  
S n o m ' R. Jakubowski, apt.; w P r  e- 
iryń lc : M. Schwarz, apt.; w  J&roeła 
v*lu: J. Wyszatyckl, «pt., w T a rn o ­
p o lu ; M Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Fi anzoa, aptek. Składy prócz tes o we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

o o o o o a

L. 6x9 J276 2 3

KONKURS.
Nimejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę le k a r z .*  g m in n e g o  w Gdo­
wie. Płaca roczna 8000 koron.

Podania należy wnosić do d n ia  
* 0  c z e r w c a  b .  »'•

Gdów, dnia 15 maja 1906.
Urząd gminny w Gdowie

• S M ' —

O l a  Tf[a t e k !
TaK niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze Dach winy, 

w okolicy kiszki stolcowej, na podbródki liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tyrL podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest-

„H V Y A “ P U D E R  c 70 . . 
HlNTTSEPTYGZNT oena naL

przez powag- lekarskie zalecany
T y s i ą c e  p o d z i ę k o w  a ń  I

Ostrzega się przed naśladownictwami!
D la t e g o  ż ą l a ć  n a le ż y  w s z ę d z ie  t y l k o  P n d r n  H n y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach, 1006 13 62 

Główny skład wysyłkowy h . H A T ,  aptekarz, c. 1 k. dostawca nad 7 ., L n  6w .

w w *  v v v v y  W  f  < w v v

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  że już o t w a r t e  z o s t a ł y

f Łazienki na Wiśle ~TBĘ
damskie 1 męskie, po wyże’ mostu kolejowego 

2285 1 5 Z poważaniem

i polecam rię łaskawej pamięci, 
J .  W ó j c i c k a ,

Bządowo uprawniona

pad firmą «

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p n y  n i .  l w i  G e r t r u d y  p ó d  N r .  4 . 1491 57 o

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleoone pnes toi Tow.

w o d y  m i n e p a l n e  s z t u c z n e
odpowiadająoe składem ohemloznym wodom: BILIŃSKIE-l, »IESffrTEB: ERSKIZT 

SELTEBSKIEJ VICHY MARTENBADZKIEJ, HOMBURC, FI8SINGEN, tndaiei
i p e o y a l n  a l c o z n l o z c

’ .ik Htową, bromową, jodową, eel&zist^, kweśną erai w o d y  lewanl«ae a o im a in e  
z przepisu P rot. JJf* ortM ego

Sprzedał cząstkową w aptekaoh I droguoryaoh —  Cenniki na żąbanlo frano*

CENNIK GRATIS. Dla użytku Panów 
A matorów fotografii

zostało now o w youdow rn e

A T
FOTOGRAFICZNE

z  oiemnloą. przy Składzie Aparatów i Przyborów fotogr,

A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19
w domu własnym.

KuDttiącYTi aparat udziela się bezinłeresnwnio nauki fotografii w Atelier.
Przybory zawsze świeże z powoda wielkiego obrotu. 2167 2 io

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Gtiwny skład i rabr i>uarieir przy al. iw, Tomai ta 4
(tuż przy plaou Szerepańskimi Telefon Nr 331.

FUla ni. K o p a m i* ! L 6.
Zi>kład nrzaćza pogrzeby dla warystkloh stanów 

i załatwia aau1 wszystkie forma-nośoi 
Rftwn e; podejmuje się -jrzawozi z vłok do wszyst­
kich krajów Europy. Zaalad posiada własne no­
we rajwspanialezc karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca n"; lynoze na 
u ieczne ozasj, lub przyjmuje^ zwłoki do tym­
czasowego przechou-ania za miernym czynszom 

miesięcznym 1143 23 0

Nio narażaj się Pan ca to I  
niebezpieczeństwo i nie wy- • 
stawiaj swego życia na zgubę ! Przepaski przepuklinowe

elastyczne bez sprężyn z pneumatycznem 
pociśnięciem i ruchomeml pelotami.

Jedyna, istotnie doskonałe przepass i przepnali- 
nowa, której przy noszeniu wcale się nie -'znje, 
i którą można nosić we dnie i w nocj bez naj­
mniejsze] niedogodności lak, że mający przepu­
klinę nie doznaje żadnego przykrego nczucia. — 
Pneumatyczna przepaska przepuk-.nowa jesr je­
dyną, która spnfnia swe zadani- w każdym wy­
padku i niezawodnie. Pnenmatyczni przepaska 
przepuklinowa daje się prze#-żyć, jest bardzo 

lekka, nie niszczy się i nigdy nie potrzebuje naprawy. Ńaaaje się do każdej objętości 
ciała i można ją otrzymać do przepukliny pachwinowej, pępkowej i innych. Pneumaty­
czną przepaskę przepnklinową zalecił gorąco profesor Gnssenbaner w c. k. powszechnym 
szpitala wiedeńskim, oraz wielu wybitnych lekarzy jako doskoaałą i oelowi odpowiada­
jącą. P Dr Max Weiss, em. sekandarynsz I klasy c. k. powszechnego szpitala wiedeń­
skiego, pisze; ^Nowego lodzaju przepaska przepuklin owa jest nadzwyczaj pomysłowa, 
znpełni oelowi odpowiadająca i można ją nosić we dnie i w nocy“ . Cena Jednostronna 
14 K, dwnstroimd 20 K. ?ępk< » c  prz> naska przepuklinowa 20 K. Przy zamówieniu 
należy podać obwód miednicy, tudzież czy przepaska ma być jedno czy dwngtronna 
i jak wielki jest podkład, np. jr jajo gołębie, korze lnb gęsie i t. d. Wymiana bez 

trudności. Wysyła za zaliczką lnb po otrzyman.u należytości 2094 1 0
L e o p .  P e i t h ,  W i e d e ń ,  V I I . ,  R J c h t e p g a s s e  9 .

S l a b  > a ó  m ę s k ą
skutki szczególn. taji ych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszoząuyoh 
zdrowie, jak pewnie i tn ale je nsonąć, 
ponoza jedynie w lioznycb wyd&niaob 
65 rozpowszechniona książka. 33 36

D p a  R e t a u ’ n

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych "Je-pień, a z- użyciem koraeyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męsfcą. Za nadesłaniem nalrJytośoi, 
otrzyma się książkę w >percie f ranoo 
przbz T erlags-H łagazli R. F . B lnr e j  
w  L ip sk o  Neumaikt 21.

W  K r u o w  > ma na składzie księ­
garnia J  , M. H lm m elh lana.

NA JCEKNIEJBZT LOS
Najbliższe 'iągniMnie Jnis, 1 czerwca. Główna wygrana 300.000 franków.

L O S Y  T U 1 H C K IB
L osy  tn reok le  dają rocznie 6 ciągnień >/„ V*, 7c. */» 7,o i 7 ,r
L o sy  tu reok le  dają roczni s 6 głównyoh wygranych, a m 3 do 300.000 franków i 3 po 

6U0.000 franków, oraz liczne wielkie poboczne wygrane.
L o sy  tnreok le  nawet na ,rypad„k wylosowania z najmniejszą wygraną, wynoszącą 240 

franków =  229 K, da,,ą znaozny zysk.
L o s y  tn reok le  ze względu na Te naazwyoza; korzystne widoki wygranej są polecenie go- 

dnemi, w górę iść mogąc-nmi losami. Poleoam przeto 1968 6 5
L o s y  tn reok le  do zakupna. Ze gotówkę podług dziennego knrsu. Nadto polecam 

1 Lob turecki na spłaty miesięozne po 6— 8 ł
6 Losów tureckich . „ „ 26— 35 K

96 . » „ „ „ .  125-160 K
(Jenę ozn; ™  gię najniższą na podstawie każdoczesnego knrsn. Wvłąozne niepodzielne 

prawo gry na podstawia dokumentu sprzedaży snorządzoneg- podług przepisów ustawy na 
tyohmiast po złożeniu pierwszej ratj wprost n mnie, Pierwszą ratę nrjlepiej przesłać orz"1 :azem.

E l d . w a i ^ d L  U r b a n
Bom ssnkowy, Borro (Morawskie), "lelk i PUt 23—25 fw domu własnym). 

Rzetelnych pośredników potrzebuję wszędzie. — (Jeny niskie. — Dobra prowisya.

M c  7 f* 7 \ ię  n a  Iat 29, P0B08teiv y  - ro- 1*1 ^ ł I  i JJLIla  izim, bez cbleba. trzeźwy,
korespondent w języka polskin niemieckim 
i francuskim, b. nrzędnik zwin ęteno banku 
(przez co stracił egzysten,:yę), szuka jrkiego- 
kolwiek zajęcia Z powodu głodu chce praco­
wać zaraz na wsi lnb w mieście. Zgłoszenia 
x Tzeczia .-ści przyjmuje Dropurrya Kraków, 
ulica Szewska 5. 2272 2 2

Knorr’a
Maczka owsianay y y

żywi nię rocznie dowodnie przeszło 300 n00 
dzieci, które chowają się dc podziwu. Dla­
czego! K n o r f a  m ą cz k a  ow sian a  ;so- 
rzY mięśnie , krew i kości. a zmieszane z 
mlekiem krowiem, równa się w iwerc ćzia 
łaniu prawie pokarmowi matki. 2311 1 4 

Mo ż na  j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

Uczeń
z ukończoną 2gą klasą gimnazyalną 
lnb roalną bidzie przyjęty do praktyk- 

m e c h s n i r z u e j .  22^9 5 6 
W ładysław  G rodzicki 
nriwersytbcki mechanik 

u l i c a .  G r o d z k a  L .  f i .3 .

Egzysteticya.
PierwszorEędLy bandę) sj-ożywczj w głownem 
mieście Galicyi, z rocznym obrotem 120 000 K 
poszukuje zdolnegc kier wnika samoistnego za 
jrałą płaoę i prowizyę z targu. Odpis świa­
dectw i reierency: nadsyłać pod „E gsystO D - 

o y a “  do Administracyi „N. Reformy0. 
Kanoya wymagana Reflektanoi z działi 

delikatesów mają pirrwszeńBtwo 2277 2 4

Nauczycielka
27 lat lioząca, z mnzyką, obejmie caraz posa­
dę do dzieci lnb dc towarzystwa Nauczycielka, 
Kraków, Karmelicka 7, parter. 2298 2 2

R n i l a l r  1 pi z-fuj> jw egokol-
H U U ń l a  wiek zatradnieris Jes-i porzą­
dnym czt- wiekiem, mówi i pisze po polsku 
i po niemiecku 

B . A . poste restante B r a k ó w . 2292 £ 3

starszego, tylko dobrze poleconego, 
przyjmie zaraz handel kolonialny i de­
likatesów A . H i ń ł l t  rfu s b j  e g o  
w  M i e p o ł o n u c a c i i .  2291 2 3

NjT Ó l l l h w  cnrzty’ wyoieczki, vynaj- 
, , w  w i u u j  j mnje powozy pe najtańszych 
cenach zakizd wyntómu remis 2274 Ś12

P .  G 1 Z I R O W S R 1 E G O
uk Pędzichów I. 18, telefon 336.

DOM
murowany, parterowy, składający się z sześciu 
ubij, i r  j, w zdiot. em położenia lest zaraz 
z wolnej ręki do snrzedanla, z wyłacreniem 
pośrednictwa. Wiadomość w Krowodrza L. 140. 

2268 8 3

*

Wino!
M je prz wy] ior. e winr dalmatyńakir wy­
syłam w u jzkach, począwszy od 30 litrów, 
rccząo zi zuperną prawdziwość i wytrzyma­

łość, a mianowicie;
Sobenico, stare bitłe, czyste

ja t szkło, silne  ..................litr po 48 h
Sa. ona łagodn' wir o czerwo­

ne, Oard doore, ailns . . litr po 48 h 
Opollo-Schiller, bardzo alnbio- 

ne, ogniste . ■ ■ ■ ■ • litr po 40 h 
Ceny podane dworzec kolejowy Eyel a 'Fin- 
me) należy rozumieć za zaliczką Beczki 
przyjmuje napowrót po ceoif policzonej. 
PrZj większym odbiorze stosowny opust 
M l  Pródai (5 kg.) pocztą w ce)u prze­
konanie j  wybornej jaaośoi kosztują 3 K  

opłaoewió do k a żd e j poozty  
Cennik opłacony za dernc 

Adres: EDMUNU P A .U K , FIU M E
Tysiące podziękowań i uzn&ń za rzetelną 

obsługę. 190C 9 15

przcwystowlcc
le.t 35, Polak, właściciel powszechnie znanego, 
bardzo dobrze się rentującego przedsiębiorstwa 
dla trakt znujomośoi, pragnie w ten DposńŁ 
nawiązać znajamość w celach matrymonial­
nych z p«une. lub młodą wdową przystojną, 
inteligentną i posaZną. Za tajemnicę i trakto­
wanie sprawy seryo, ręozy się honorem. — 
Listy adresować proszę; ■ .  !t l, SS poste re­
stante H r s k t w  ze okazaniem kwitu ineerv 

towego. 2296 2 5

Tanie, śliczne

szparagi.
Paczka 5 klg, 4  R W h.

Dmór Łapszyu,
p Brzeżauy. 2153 6 o

Knlit osobisty flli wąkm
oficerów, nauczyoieli i t. d Samoistne konsor- 
cya oBzozędności i zaliczę! związku urzędników 
udzielają pod b, przvstęp°emi warunkami oso- 
bistyoh pożyjzek także nu 1 ilkoletnie spłaty. 
Pusrednlołwt wyłączono. Adresy konscrcyów 
podaj* za darmo: C ntralleitunf der beamter 

Verehes, W.edeń, I , Wippilugi -trass# 26 
1J48 21 39

handlu spożywczego potrzebny 
chłopiec, który już był w tym 
zawodzie. Dopłata 10 K mie­

sięcznie. Potczebna ttż wspólniczka z ka­
pitałem 3000 Ki Byt zapewniony Przyj­
muje się tylko z powodu przeciążenia 
pracą. Wiadomość w handlu spożywczym, 
u l Sienna L. 15 od 5— 7 po południu.

2266 4 6

NAUCZYCIELKA
szkoły wydziałowej przyjmie lekcję na waka- 
cy« w domu obywatelskim na w»i w jkolioy 
lesistej — Zgłoszenia pod S, B . przyjmuje 
Administracy „N. Reformy* 228S 3 O

Loskonałą, prawie nową
Mi-szynę nożną dc szycia

z powodn wyja :dn sprzeda tam- Eoczanowioz, 
Półwsie Zwie-zynieokie 73. 2140 3 3

I n  t e
przy jednej z głównych ulic w Kra­
kowie do sprzedania. Adres w Admin. 
„N. Reformy" pod 2185 2186 5 5

Z powodn powrotu dc Królestwa sprze­
dam za bezcen nmeolowanie piecin 

pokoi, razem lnb częściowo. 
Adres: Rówieński, uL św- Sebastyani 

L . 17. 2182 5 5

A d m l n i  s t r a o y i
m a ją t k u  z i e m s k ie g o

poszukuje -d 'ipea b. r. rutynowany, 
teoretycznie ipraatyczrjb wykoztałcony 
agronom, pozosti-jący obecnie od iede- 
uaSiU lat w jednem miejscu Pośredni­
ctwa biur wywiadowczych nie p-zyjmnje.

Zgłoszenia: „A d m in ia tr a to r "  poste 
rest R o k w a d ó w  n. Snnem 2253 6 lc

S A M ^ F R O D T
1 „Benza* 14 -16  koni kryty o»zk'ony, z 5 
siedzeniami 2. „Dion de Bouton0 6 —8 koni 
z 3 siedzeniami do sprzedania. Kraków, nlica 
Długa 10. Wieczorek 2060 5 6

C n n l p, j L  z kapitaiem 10 do 90 tysięcy 
O  rU IIIIR  koron, poszukiwany celem uiżo- 
łeme fabryki wyrobów chemicznych w Kri - 
kowie, jak laku, smółki, masr dt podłóg, wy­
robów woskowych i lakierów. Lgłoszenie przyj­
muje Adm bN. Ref.“ poć M W. 1868 16 18

Mający liszaje
nawet tacy, kóórzy nigdzie nie analetii ule­
czenia, niech rużądają prospektu i uwierzytel- 
niouyoh pośi iadoz«n z Austryi zv darmo. Apte­
karz C. W. Relle, Altona [Flhe „ 1229 21 24

PoalEdaczb kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perłj i t  p 

klejnoty mejący chęć sprzedaży tako­
wych mogą aię zgłosić do M. BR EN NERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach 

1821 25 21

X > * * »  X J H m y

Puder w płynie na włosy
doskonale odtłuszcza i odkaża skórę, zapobiega wypadaniu włosów, wzmacnia

ich porost. rob; je bujnemi.
W  Krakowie do nabycia w aptekach i dropueryacłi.

W« Lwowie skład u Miaoiascha i Haya, w Wiedn” i aptekt C Bradego,
Pleischm urkt V ai8« 4 10

Z d u m ie w a j ąoe sk u tk i zap ew n ia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ E d c l g e i s t " .

Nacieranie ból usmi»rzająoe, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiaj ąoe Hygienlozny 
środek do myoia, zapobiepający isłabieniom, orzeźwiający środek wonny.

=  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. =  
Cena flaszki 2 K. cena flaszki na próbą lub dla turystów K 1*20.

Żądać ae znakiem „Edelgeiat", ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu
Hurtownie; G . H e li &  C om p., W ie d e ń , I., B iberutr& sse 8 .

bKlady w Krakowie: w apteoe „pod złotą koroną*, Rynek gł. 22- w aptece „pod 
gwiazuą1 , ul, Floryańska 15; w aptec „p d złotą głową*, Bynek gł 13; w aptece „pod 
złotym tygrysem*; w apteoe „pod słońcem' , Rynek gł. 43 w aptec „pod złotym orłen “ 
ul. Krakowska! w ap^e-e .pod lwem* na Kleparzu w aptece “pod jagnięciem*, ul. Mi­
kołajska 2; w drogueryi Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienua tudzież w Podgórzu w »pt v  
pod koroną*; w aptece „pod opatrznośńą’ ; w Bochni: w apie« „pod białym orłem*; 

w Nowysi Targu: w aptece ,pod orłem-, v. Zakopanem F Tabeau aptekarz oraz ] ra­
nę w każdej apteoe i droguerj.’ w GaUcyi. 119 26 26

Nowe otwarty I Nowo otwartyHOTEL AUSTRIA
nTled eń  Il_, P r a ts r s r r u s s  62

(w bezpośreamej blisk iśoś dworoa kolei północnej i półm cno-zachodmej). De1 wsrnrzędny 
nom. 70 pokoi z nalmodr‘OiBzyi I omfertem urządzonych Elektryczno oświetlenie Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki, Telefon międzymiastowy. Pokoje wi >z z« światłem I ogrzaniem 
po 3 korony- Kawiarnia I restaurauyr w hotelu. Apartimentj dla rodzin przy dłuższym 

pobycie po cejach znacznie zniżonych. 20? 22 2t

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicy* nad Popradem

 o ---------
Pocztu, telegral koiej w miejscu

Rąpieie gazęwo-wodue, błotne, bydropatyczne i r,zeonno. — ’ ora ai ] > rwa od 20 maja do 
bońciiwrsoanla. — Dwi rest_uracye. -  Lekarz ordynujący Dz TYMOTEUSZ PIOTROWSKI], 

asystent kliniki aknszeryi, byłj jekundarynsz szpitala św. Łazaizu.
gt ODA ZE G IE ST C T Y SK A  najsiłniejjz ■ _awa żtlai sta znajduje się we wszystkich 
«kładaoh v-ód mineralnych — Prospekta i wyjaśnienia przesył; n* żądanie odwrotną pocztą

2230 4 20 Zarząd Zakłada zdroJowo-ką.pielowe^c w Żegjieatowie

lalslerlC lx r i  s t o p h ’ a
bezwonny, -ichnie natychmiast Paozkr kor. U -f O

| K raków : Szaraki 1 Syn, Rynek główny 6, H aaryoj Krelaler
ul. Grodzka, F i Z o p o t b .  i  Bp. uT Sienna 12, BlałB: E. Knppa,

  Bochnia: J. Michnik DębiCŁ: Towarzystwo handlowe, Jarosław Joar-3
Dąbrowska Jlaworz...i: T. Dendera, Ośwlęcln* Fr. Matyszfcowicz T.^nów: Fi Scharf, 
Dziedzice Bra;ia Nitsoh, Trzynłeo Flach; Zywleo I. 9. Danko 1629 4 8



Nr 119, N O W 4  R E F O R M A . Sobota 36 Maja 19C&.

A lojzy Niemetz
Radca ces.

Kraków, ul. Smoleńsk 1. 21,
otworzył konc. 2306 i 8

biuro informacyjne
celem pośredniczenia w knpnie, sprze­
daży aibo amiame realności miejskich, 
wiejskich i dóbr tabularnych. Wszelkie 
sprawy w tym zakresie załatwia szyb­
ko, pod najdogodniejszemi warunkami.

Motocykl
Laurinklement wraz z bocznym wńikieir lub 
oiobno Unio sprzjdam. Kooer, Bzeszów 2326

Agronom
z ukończoną szkołą rolniczą, poszukuje 
posady adiunkta gospodarczego od 1 
lipca Zgłoszenia do Administracri

R eform y-  pod S. 2302 1 8

P r t L f t R N S S  K f t W Y

poleca częściowo 
i hurtownie 

wyborowe gatunki

^  Fiany palonej

I '

*j§mŚT
KRAKÓW 

F/oHr gLC*.

najnowszym 
f  i najlepszym spo­

sobom za pomocą 
„gorącego  powietrza*' 

po cenach 
najniższych.

M. J H W O R M C K l
1086 37 0

Doświadczony i energiczny kierownik, 
zdolny knpiec kalkulator i proje­
ktodawca, obecnie zajęty jako dy­
rektor fabryki dachówek w krajn, 

puszoknje odpowiedniej posady. Łask. 
oferty dla A. 8. 101 przyjmuje biuro 
dzienników Plohna, Lwów, nl. Karola 
Ludwika 9. 2322 1 3

Młody człowiek
z ukończoną szkołą rolniczą niemiecką 
i kilkuletnia praktyką gospodarczą, po­
szukuje posady w większem majątku 
od 1 lipca. Zgłoszenia pod E. Z. do 
Admimstracyi „N . Reformy". 2308 1 3

Praktykant
zna diie umienzezenie zaraz w biurze fal try­
ki i'arb d a w n ie j J. JSarmański 1 Bka 

w  Z w ierz  gńon.
Pierwszeństwo mają ci, którzy już są obe 

znani z czynnościami biu-owemi. Zgłuszenia 
*s b:stf w gedz 10—12 i 4—8. 2315 1 2

Wartość
H T  smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zaw wie

varzysząo6j jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
w niej pożywne składnik? Pakt ten tłomauzy powodzenie

tam tei

Macftr ,e*° przyprawy do zup i rosołów.

MaggPego odznaczenia: 4 wielkie lagrody, 26 zlołyoh

Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna, uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaLn mdłym zupom, 
rosołom, bulionom, sosom, jakotei jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodn znacznej wydajności nie należy jej nigdy brat za 
wieleI Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkicl; handlach k( lonialn, h i spożywczych, oraj składach 
aptecznych we flaazeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn 40 h) 1258

edall, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.; na wystawach światowych w Paryżu 
w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

Młody Domncnik handlowy
egzaminowany buchalter, obeznany do­
brze w bnchalceryi podwójnej i poje­
dynczej, biegły w języka niemieckim 
tak w mowie jak i piśmie, dobrze po­
lecony, poszukuje posady. Zgłoszenia 
T S. poste rest. Wadowice. 2304 1 3

Sprzedam dom
parterow y, now y. z o ficyn ą  1 ogrodem  
w Bochni. B liższej m io im acy i udzieli 
p. Józef G argu l w Bochni. 3314 1 3

Porębski & Ziinler
Kraków, Rynek Ł. %

polecają

Nowości
do przybrania sukien dam­

skich: taśmy, guziki, ko­

ronki. wstążki, podszewki
1512 8 O

K O N IA K
(N on plna u ltra)

wysyit ed 15 lat '* wyborowe, jakowi 
z> zaliczką 12 ‘■ iron r  5 kg baryłkę 
(około 4 litrów! opłatnie do wszystkich 

miejscowości 2232 3 20
K . H A I T I ,  C a p o d is t r iu .

Realność vr TenczynHn
składająca się z domu drewnianego na 
podmurowania o 3 pokojach, kuchni, 
werandzie, piwnicy 1 ogrodu owocowego 
1,U morga obszaru zaraz do sprzedam*.

Bliższa wiadomość u p st. Berna- 
ckiego w K-akowie, nl. Długa 5 (red. 
„Polaka"), pomiędzy 10— 12 przed uoł

223n 3 3

H E R B R T R  *  R Ę C Z K ą
Zawsre świeża, najwięuiy *Dyt w krajn. Wszędzie dc nahyoia, a gdzie niema, proszę pisać do

Maguzynu JULIUSZA GROSSEOO
w  K p a k o w l e ,  R y n e k . 88 32 0

i l s * : n s

za rok 1905, t. j, dziewiąty rok istnienia.

W K rp icy
wilia KarulowKa

o t w a r t ą  j e s t  p od cza s  sezonu 
DROGĘ ER 7 A  

T. Kwloińskiego, Bf. Pharm 
z Nowego Sąoza,

zaopatrzona we wszelkie wouy mine­
ralne i środki lecznicze krajowe i za­
graniczne, opatrunki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfnmerye, klisze, D-mj 
chemikalia i papiery do fotografowania 

etc. etc. 1773 10 15

Stan  czyn n y

G o tó w k a ...........................................
Pożyczki hipoteczne . . . .
Weksle e sk o n to w e .........................
Zaliczki na zastaw papierów wart
Inwentarz b iu row y .........................
Lokacya w Banku krajowym 
Police asekuracy jue
Koszta p r a w n e ...............................
Zaliczki na płace i do wyrach
Weksle zaskarżone . .
Kaucye służbowe . . . . .
Odsetki zaległe .........................

Koron hąl.

65.190 
1,501.707 
1,473.539 

1 746 
645 

913.610 
210 
335 

2.643 
3,422 
3.440 

13.313

24
69
94

51

Stan bierny

Wkładki oszczędności . . .
Rachunek bieżący . .
Kaucye służbowe . . . .  
Depozyta obce . . . . .  

Odsetki pobrane na rok 1906 
Zysk za rok 1905

3,286 103

Koron

3,219.583
1.148
9.440

11.340
16.853
27.764

hal.

53

02

16
32
4 7

3,286.103 50

Fundusz rezerwowy z dotacją z zysku za rok 1905 . 
Fundusz możliwych strat z dotacją z zysku za rok 1905 . 
Fundusz emerytalny z dotacją z zysku za rok 1905 . .

I > y r e l r c y a «

64 071 K 58 h. 
5 000 R —  h. 

12.099 K 04 h

2320

z ogródkiem 200 sążni □ ,  przy najzdro­
wszej ulicy w Podgórzu na 7°/, netto 
zaraz d o  s p r z e d a n ia .  Gotówka po­
trzebna 11 500 złr., reszta Da hipotece.

„ K l e j n o t "  poste restante P o d ­
g ó r z e .  2243 3 3

E. XVII 75/6. 2317

I
Na żądanie firmy Friedrich i Hasga 

w Wiedniu, zastąp1 mej przez adw. Dra 
Karola Hiavatscha w Pradze, odbędzie 
się d n ia  O l l p c a  1 9 0 6  o godz. 10 
przed południem w Sadzie niżej wy­
mienionym w sali rozpraw Nr II przy 
nl. Sw. Jana 1. 22, I piętro licytacya:

1) 1ju  części realności lwh. 46

2) Tu n n „ 98
3) t l i  „ n n 199

wszystkich, ks gr. gm. Piaski ad Grze­
górzki objętych, własność, masy spadk. 
ś. p. Władysława Tyrkaiskiego stano­
wiących. Cena szacunkowa nierucho­
mości na licytacyę wvstawionych, naj­
niższa oferta i wadynm wynosi:

Oznaczenie
lwh.

Cena sza- 
cnnkowa

Najniższa 
eena ku­

pna

Wadynm
licytacyj­

ne
K | n h K | h

l/u  część 
lwh. 46 891 37 594 26 9u —

Vi4 część 
lwh,. 98 12 14 8 10 1 22

7 ,4  część
lwh. 100 21 88 14 58 2 20

Przynależności brak.
Poniżej tej najniższej ceny sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku. Sprzedaż tych 
nieruchomości nastąpi łącznie.

C. k Sąd powiatowy Oddział XVII. 
Kraków, dnia 19 maja 1906.

Prawdziwy „Rosskopf Patent“ 3*50 astr.
1 inna „Rosi ktpf Frer" we Szwajcaryi p< lecila mi 
bym jej prawdziwe ,Rosskopf Pet«nt“ zegarki 
kotwicowe rem., które dotąu kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzi daś ta potrwa tylke królu ozas, dopóki za 
pas będzi. siarczył i ma służyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra­
wdziwym zegarkiem 7,Ro88kopf Patent" a tal 
zwanym „System Rosskopf", zegare* prawdziwy 
„Rosskopf Patent1, ma 36 godzinne szkłem pokiy 
te kotwicowe wnętrze z rabinami i pełni nłuibę 
25 do 30 lat, podczas gdy zagarek „System Ross­

kopf1 już no kUkn latach jeBt bez lvteczn> 
Każdy aegnre* prawdziwy „Rosskopf Patem" ma 
n; tylnej kopercie piombi .frotei poręczenie na 

5 lat z ’ iimą

„Rosskonl Frer1' i  Clanso
de Pondi (Szwajjęarya).

Gdyby się ze^ure nio nadawał, obowiązuje się 
Jałt kwotę zwrocF w 30 dniach opłatnie. 

Wysyłi. za zaliczką główne za~tępstwo na ńostro- 
Węgry:

M as Bohnel, zegarmistrz, Wiedei IV,
Margaraethensirasse No 38 . 89 32 0

1 S T  o w o ś c i

Księgarni D. F. Friedleina
w H rakowi©.

A. Bandrov, siei. Stara baśń. Słowa do opery W. żeleńskiego . . *1?— 
S. Brzozowsh. Wstęp do filozofii. (D. E. Friedleina Biblioteka

Podręczników Nr 3). Oprawne w płótno ...................................l- io
P. Ciompa. Die einfachste Buchhaltumo (Doppelt.es System) Ta-

belle, Vorstndien zur Tabelle, Beilage znr Tabelle . . . .  4*40
J. Denkftr. Poepye. Sery;. II........................................................................ 21—
J. Drozdowski. Szkoła studyów na fortepian. Zeszyt I. . . ?■—
A. B. de Oreroille. Walka Z gruźlicą . . . .  1 . . . ]-20
41 Kulikou'$ka. Z cyklu dzisiejszym dniom P o e z y e ......................i *au
F. Lemaire. Simson i Dahla. Przekład A. Bandrowskiego, słowa

do opery C. Saint-Saensa.............................................................— *6 o
Miesięczni! dla młodzieży. Rocznik I. Zeszyk I i II po . . .  _ - 3 0  
Różnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kiiowsKiej . . 4 -—  
T. Sophia. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna.

3 plany, 6 tablic, 1 m a p a .............................................................7 -—
R. Tetmajer. Poezye współczesne ................................................ p —

— Rewolucja...............................................................  4-—
K. w . Choroby a małżeństwo.................................................... 3 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach 1775 12 15

Kainuwszeio system orypalit amaylMlte

kosiarki, żniwiarki 
i wiązałki „ ID E A Ł "  

przetrząsacze 
do siana i grabiarki

firmy

internauonal Hary ŝte?-; nompapie f  Clucagp
poleca. 2054 5 5

Syndykat
Towarzystw Rolniczych w Krakowie

(Hotel Centralny.)

Montowanie oezpłame, ceni ik: na żą­
danie odwrotną pocztą.

V * J T .

W

Podziw wzbudza w kołach lekarzy
i u szerszej

publiczności
wynalezienie 2199 1 0

„środka na włosy"
przez amerykańskiego prof. S ra  Longlona — 
„Środek na w łosy " działa w ten sposot na 
ich cebulki, że niezawodnie w olngu 8 dni 
wytwi rza w łosy m_ głowie * brodzie,

gdzie to wogóle jest możliwe. Łupież, fnBk* i wypadanie włosów znika, %& co 
się ręozy, po jednorazowem ożyciu. Są dowody, że przeBzło 100.000 łyBych głów 
i gołowąsy :h ptzez „środek na włosy" osiągnęło wspaniały porost głowy i bród;. — 
„Środek na w łosy " sprawm. że włosy gęste i długie. — O ima prożki 4  K, 
3 paozsk Ib E , 6 paozek 18 K . Wysyłka dyrkretr ■ i oolona zs zaliczką ino 

po trzymaniu należytośoi (tak i markami listo wemi) główny skład

Leopolda FEITHA, Wiedeń, V II/!., R i c h t e r g-asse 9 .

(Największy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym w prslnl. jest słynny Nlezbęanym w nuobnl.^ sxe\cdo mniaMini0s

7  j . . .

^n pz wiszą ns ^
Prawdziwy tylkr z tym fnaklea sohroitnym! Prawdziwy tyłka z tym znakiem ochronnym
Dostać można w składach aptecznych I handiaoh koionialnyoh, w aptekaoh l handlach mydła,

Hartowni* sprzedaje Ł. Hinlos w  Wiednia, Z., HSIkerbastel 8
292 48 60

Odznaczone na wystawach krajowy ;b najwrższemi nagrodami

W T H O T T  m C K I S
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakotc

Płótna białe krośmak’ 1 weby zwykłej i prześcieradłowej szerolośoi, Dymy, Dreliszki, Jęczniki 
Chusteczki do rosa, Ścierki, Obrus>, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty. Płócienka kolorowe, 

na fartuszki, sukienki, blnzki i t. p. — poleca po oenaoh umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

M . M IE S O W IC Z A
w Korozynie obok Krosna.

Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie 489 19 0

Ogłoszenie. -
Towarzystwo akcyjne 

© dla handla i transportu
(J . B. iScbmarda, Rotter & Perschitz)

' F ILIA WE LW IYłiE
ulica 3 Maja L. 11, 2278 1 12

pod protektoratem L i g i  P o m o o y  P r z e m y s ł o w e j
1 K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł o w e g o

/ f a  pośredniczy w eksporcie krajowych pro-
dukiów i wyrobów przemysłowych, utrzy-
muje ruch zbiorowych ładunków z Wie- ^

/ j g  dnia, Budapesztu, Iryestu  i t. d.
^  hla żądanie oferty i bliższe wskazówki.

® Drpksłisi Uteraflrlej w Krakaids, «1. 10. B fą d u  ‘"ratarni I »  K ,


